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KLRJER WILEŃSKI
NIEZALEŻN Y DZIENNIK D EM OKRATYCZNY

Ogólny Z jazd  Zw iązku
Legionistów w Krakowie

Przybycie człsnkdw 
rządu i gen. Rydza-

i  i r  k ł e g t k

KR \K Ó W  (P A T ) —  Dziś o ftodz- 
3.45 przybył do Krakow a pociągiem na 
w  ©czystości logjońowe z W arszawy p. 
premjer Sławek i ■-zlonkowie rzadn

Przed gndz 7 rano p. premjera po­
witał wojewoda krakowski Raczkiewicz, 
kierownik Ministerstwa Spraw Wojsko- 
w ych gen Kasprzycki, Rada Naczelna i 
^erząd Główny Legjonistów Polskich. 
1 "^sydenl miasta Kaplicki i naczelnik 
Wydziału bezpieczeństwa woj. krak,- Mo 
teszynski.

Następnie p. premjer z  otoezeniem 
odał się do salonow recepcyjnych dwor 
ea, gazie zebrali się przedstawiciele 
władz miejscowych, wojewodowie kie­
lecki —  Dziadosz i poznański —  Kwaś­
niewski, generaiicja. marszałek sejmu 
Switalski j inni.

W  oczekiwaniu na przybycie Gene­
ralnego inspektora Sil Zbrojnych gen- 
Rydza - Śmigłego na peronie dworca o 
stawiła się kompunja chorągwiom*
P P - na lewem skrzydle dowódcy od 
działów stacjonowanych w Krakowie.

Na kilka minut przed godz. 8 Kiero 
wnik Ministerstwa Spraw Wojskowych  
gen. Kasprzycki przeszedł przed frontem  
kompanii chorągwianc j przy dźwiękach 
marsza generalskiego i odebrał od do­
wódcy kompunji raport.

O godz. 7-ej rano na peron dworca  
zajechał pociąg z którego p rzy  dźwię­
kach nymnu narodowego wysiadł gene­
ralny inspektor sil zbrojnych gen. Rydz- 
Śmlgly, w towarzystwie ppłk. Aibrecnta. 
ppłk. Miedzi nskiego I adiutanta rtm. Vac 
queret. gen. Rydzowt-Śmiglemu zamel­
dowali się: ki* równik Ministerstwa Spr. 
W ojskowych —  gen, Kasprzycki, inspe 
lrtor Arm ji gen. Sosnkowski. Dow. O. K. 
6 gen. Łuczyński, gen. Mond i szef szta­
bo O. K. 5 płk. Tomaszewski.

Następnie gen. Rydz - Śmigły udał 
się de salonów recepcyjnych dworca, 
gdzie przywitał się z obecnymi, poczem  
po krótkiej rozmowie odjechał do Ole­
andrów' wraz z członkami Kządn z prem  
jerem Sławkiem na czele.

Przy Al. 3 Maja naprzeciwko postu­
mentu i  popiersiem Marszałka Piłsud­
skiego ustawiono specjalną trybunę z 
które i p. prem jer Sławek oraz gen. Rydz 
Śmigły przyjęli defiladę lecjonistów. N „  
czeli deiilady szły prezydja Rady Natzel 
nej i Zarzącu Głównegc Związku Leg ­
ionistów Polskich oraz kół pułkowych, 
delegacja z wieńcem z drutu kolczastego 
prz« liłśancgo szarfą o barwach krzyża 
niepodległości. Następnie defilowali le­
gioniści w kolejności pułków z poczta- 
ttl sztandarowemi i urnami z ziemią z 
pobojowisk łegjononych. Defiladę pro­
wadzi! gen- Norwid - > cugebaucr. Po 
defiladzie leg.joniśi i udali się pochodem  
przez miasto na W awel.

P R ZY B Y ŁO  JUŻ 9 tys. OSÓB

KRA K O  W  (Pa t)  —  W  ciągu ubiegłe­

go dnia i nocy na uroczystości 13 Z ja z ­
du L «  gjonistów przybyło  około 9 łys, o- 

sób.

Legioniści składają hołd zwłokom
Marszałka

p o c h ó d .
KRAKÓW \ (Pat). 0  godz 8 czo ło  po­

chodu, liczącego około 10.000 leg jon i 
stów, dotarło do W awelu , gdzie  legjoniś 
ci ustawili się na dziedzińcu wawelskim  
i zajęli przyległe krużganki

n a b o ż e ń s t w o .

O godz. 9 rano ks biskup Rospond w 
asyście duchowieństwa odpraw ił mszę 
świętą. W  czasie m szy pieuia re ligijne 
wykonał chór leg ionowy. Podniosłe oko 
licznościowe kazanie wygłos ił kapelan 
leg jonow y ksiądz Antosz.

W  KRYPCIE  ŚW . LEO NAR D A.

Po  skonczonem nabożeństwie obecni 
na niem p. p rem jer Stawek, generalny 
inspektor sił zbrojnych gen Rydz - Śmig 
ły, cz łonkowie rządu, rada naczelna i za 
rząd g łów n y  Zw iązku Leg jon is lów7, b. 
marszałek Sejmu Switalski, w o jew od o ­
wie, generał cja oraz przedstawiciele 
władz m ie jscowych  udali się wzdłuż szpa 
leru pocztów  sztandarowych do krypty 
św. Leonarda, gdzie  w skupieniu i głębo 
kiej ciszy oddali hołd p ierwszemu Mar 
szafkow i Polski ś. p. Józefów i Piłsud­
skiemu.

Po  złożeniu w krypcie wieńca z dru­
tu kolczastego od 13-go zjazdu leg jon i­

stów u trumny Marszałka zebrały się po 
czty z bistorycznemi sztandarami puł­
ków  leg jonowych  oraz delegacje z 10-ma 
urnami z ziemią z pobojow isk leg jono­
wych W  chw ili składania hołdu pochyli 
ły  się trzykrotn ie  sztandary nad trumną 
W odza  narodu '

Następnie z łoży li hołd swemu Komen 
dantow. wszyscy przybyli na z jazd żoł 
nierze legjonowi.

0  godz. 11-30 w  gmachu ratusza roz 
poczęło się posadzen ie  Rady Naczelnej 
Z w ią z k i  Leg jon is tów  Polskich.

Pns'edzenie 
Rady Naczelnej Zw.L P.

K R A K Ó W  (Pat). W  dniu 13-go Z ja z ­
du Ogólnego Leg jon istów  Polskich od 
by ło  się w sali rady m ie jsk ie j w- Krako 
wie pod przewodnictwem prezesa prem 
jera Sławska posiedzenie Rady Naczel­
nej Związku Leg jon istów  Polskich, w 
którem wzięli udział cz łonkow ie zarzą­
du głównego oraz prezesi i delegaci okrę 
gów  legionowych.

Na posiedzenie przybyli: gen. inspek 
tor sił zbrojnych g" u. Rydz - Śmigły, mi 
nister spraw7 zagranicznych Beck, m in i­
ster rolnictwa Poniatowski, kierownik 
M. S. W ojsk . gen. Kasprzycki, wicemini

ster gen, Sław oj Składkowski. podsekre 
tarz stanu Piestrzyński, L. marszałek 
Sejmu Switalski, w o jew odow ie  Dziadosz 
i Kwaśniewski, generałow ie Galica, Knoll 
Kownacki, Łuczyński, Mond, pik. Mie- 
dziński, prezydent miasta dr. Kaplicki i 
inni.

P R Z E M Ó W IE N IE  PR E M IE R A  
PŁK . SŁAW K A .

Prezes płk. Sławek w yg łos ił  dłuższe 
przemówaenie, w którem poruszył aktu­
alne zagadnienia przebudowy ustroju 
państwa według zasad nowej konstytu 
<\h

Jako naczelne zadanie p. premjer po 
stawił wpajanie głęboko w społeczeńst­
wo zrozum enia, że państwo jest zorga 
niznwaną zbiorow ością, która w inna się 
troszczyć- zarówno o najlepsze formy u- 
strojowe, *ak i o wartość zbiorowego, 
, spólnego dorobku, oraz że zbliżenie o- 
bvw ateła do państwa za pośrednietwi-m  
ludzi, obdarzonych zaufaniem snołeęjeń 
slw," da lepsze wyniki, niż to dawały nad 
ńudówki partyjne.

Rola tych ' party jnych nadbudówek 
przypom ina rolę niesumiennych adwc 
katów, k tórzy  na pobudzaniu pieniact- 
wa op iera ją  swój byt.

Na kopcu J . Piłsudskiego
Zakończenie ueorjystrścl

K R A K Ó W . iPatl. W  dalszvm ciągu 
Ogólnego Z jazdu Leg jon is tów  Potskicn 
odby ła się uroczystość na kopcu Józefa 
Piłsudskiego.

O godzinie 15.30 legjoniści przy-hyli 
na Sowiniec. ustawiając się według przy  
należności pułkowymi.. W’ punkcie c n- 
tralnym kopca ustawiły się kolein  pocz 
ły sztandarowe, pośrodku zaś członko­
wie p iezyd jum  Rady Naczelnej. Zarzą­
du Głównego Leg. Pol., kó ł pułkowych 
oraz delegacje z urnami.

Przed rozpoczęciem uroczystości przy 
by ł na Sowiniec p. premjer Sławek, ge- 
aeralny _ inspektor sił zbrojnych . gon. 
Rydz - Śi ligły, cz łonkow ie rządu, gene 
ralicja, przedstawiciele władz.

B o  legjo-r istow w-y-głosił następujące 
przem ówien ie  gen Rydz - Stmigły. (P rze  
m ów ien ie  poda jem y na str. 5-ej).

W  chwili, gdy gen, Rydz - Śi ligły zbli 
ża l się do  m ikro fonu  polskiego radja, któ 
re ransmitowało jego  przemówienie na 
cala Rzplita, z piersi tysięcy zebranych 
egjonistów zerwał się okrzy7k gorący i 

serdeczny „niech ży.je“ .' Po  nim rozległ 
się zaraz drugi, szeroko podjęty, grom ki 
okrzyk : „niech żyje  pułkownik S ławek".

v‘o skonczonem przemówieniu zebra 
ni zgotowali gen. Rydz - Śmigłemu żyw io  
łow ą  owację. Orkiestra odegrała „P ie rw  
szą Brygadę".

Następnie gen. Rydz - Śmigły7 i prem 
jer  Sławek oraz generałowie wysypali 
ziemię z 10 urn, zawiera jących  ziemię z 
40 pobojow isk leg jonowych  do masywu 
kopca.

Odjeżdżających po zakończeniu uro­
czystości p. prem jera Sławka, general­
nego inspektora sił zbrojnych gen. dyw  
Rydza - Śmigłego, p. minisira spraw za 
granicznych Becka oraz czo łowych  dzia 
łączy leg jonowych  żegnał legjoniści 
grom kiem i okrzykam i na ich cześć.

W  uroczystościach leg jonowych  na 
Sowińcu tłumnie wzięła udział ludność 
Krakowa oraz okolicznych wsi i miast.
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Ogólny Zjazd Legjonis!ów  
w Krakowie

A P E L  L E G J O N IS rO W  
O D C ZYTAN Y  PR ZE Z GEN. N A R B U T  - 
LUCZYiŃSKIEGO 5 RM. VV K R A K O W IE

„Obywatele Legjouiścl do apelu! 
Sprawdzić ilu na zbiórce, ilu marude­
rów zostało po capstrzyku na wyboistej 
drodze życia, ilu odpadło nazawsze.

Przeliczmy kogo możemy być pewni 
na jutrzejszy trud.

Kompan ja po kompanji odczytuje­
my rokrocznie listy obecności i ciągle 
nie możemy się kogoś doliczyć

Szczujdeje nasza gromada, ale choć 
w iemy, że odeszli nazawsze —  przyw o 
łujemy ich co roku bo tylko z nimi i 
przez nich jesteśmy siłą, bez nich jeno 
strzępem histarji.

W ezw ijm y i(h  do swoich szeregów 
—  tę kadrę wieczystą — i każmy im o- 
powiadać dzieje niezapomnianych ży­
wotów.

Oto meldują się:
Lis-Kula, nieustraszony żołnierz o 

tw arzy i uśmiechu dziecka,
Pększye - Grudziński —  o duszy dzie 

eka i harcie napoleońskiego wiarusa, 
(iniady i Brandys —  meldują się z 

kresowych pobojowisk,
Szuł —  z Murmańska zdażał na apel, 
Tarkow ski, co straż nad Styrem 

trzyma
Tęcza-Kączyński i Szumski —  o jast- 

kowskim boju czwartaków opowiadają, 
W yrwa-Eurgalski —  wytrwały za- 

gońezyk,
Stan - Zwierzyński —  niech prawi 

zuchowatych dzieje,
Srzednieki —  szóstak, żołnierz entu­

zjasta ,
Satyr - Fieszar. co nie chciał prze­

żyć odejścia komendanta z Legjonów. 
Gibalski. pełen fantazji ułańskiej, 
Dunin-W ąsowiez —  rokitniańskiei 

szarży bohater,
Bartol de Weydcnthal —  pionier idei 

komendanta w  polskich formacjaeh 
wschódnii h.

Saper Krynicki — ofiara obowiązku 
w walce z żywiołem.

Ale gdzież jest Ten na rozkaz którego 
odeszli byli wśród naszej legjonowcj gro 
mady i na  lego rozkaz oddali bez szem­
rania sw oje młode życia?

Gdzież jest Ten, który nam żołnie­
rzom b ( z państwa to państwo zastępo 
wał? Gdzież jest Ten, przed którym od­
bywaliśmy codzienny apel —  rachunek 
sumienia? Gdzie jest Komendant Józef 
Piłsudski?

Jest, jak dawniej wśród nas i pozo 
stanie tak długo, dopóki będziemy odby 
wali apel naszych sumień żołnierskich 
w obliczu Jego nieśmit rtclnego ducha. 
TTczcijmy godnie Jego obecność. Niech 
zmilkną wobec niego nasze pomruki nic 
wiary i wrątpliwrości, niech w ciszy co 
przewierca skały przeciwności, niech w  
Spokoju, co daje siłę wytrwania —  za­
mieszka wśród nas a* do ostatniego a- 
pelu ostatniego syna tej ziemi, dla któ­
rej był pracował i cierpiał.

W  ciszy i skupieniu oddajmy hołd 
Jemu i Jego wiernej gromadzie44.

Powrót członków rządu 
do Warszawy

W A R S Z A W A . (Pat). Dziś o godz. 22.55 
powrócili do W arszawy ze Zjazdu Legjo  
listów' Krakow ie pp.: prezes rady mini 

strów płk. W alery  Sławek, generalny in 
spekłor sił zbrojnych gen. dyw . Edward  
Rydz Śmigły oraz członkowie rządu

Konkurs na pomnik 
Marszałka w Wilnie

2 bm. odbyło się pod przewodnictwem  
Rektora USB. prol W ito lda  Staniewicza 
posiedzenie Komisji Artystycznej korni 
tetu Budowy Pomnika Marszałka Piłsu-d 
sk iego  w W iln ie, na którem omawiano 
projek t ogłoszenia konkursu na pomnik 
Marszalka.

Dr. L E W  A N O E
Wilno, Zawalna 15 
P O W R Ó C I Ł

Naczelne władze harcerskie 
na audiencji u P. Prezydenta R. P.

W A R S Z A W A .  (Pat). W  dniu w czora j 
szym 'Pan Prezydent R. P. u-dzielił w  za 
mecziku w W iś le  audiencji naczelnym 
w ładzom  harcerstwa w- osobach: p rzew o  
dniczącego Z. H. P, w o jew ody  Michała 
Grażyńskiego, w iceprzewodniczącej H e ­
leny Sliwowskiej. naczelniczki harcerek ' 
Jadwigi W ierzbiańskiej, inspektora 
W ierzb iańskiego oraz komendanta Z lo ­
tu harcerzy ppłk, Ignacego W ądołkow -

skiego.
W o jew o d a  Grażyński podz iękował w 

przemówien iu  Panu Prezydentow i za w y  
ją tkow ą opiekę, jaką cieszy się harcerst 
wo oraz udzielenie terenów w Spalę na 
zloit jubileuszowy Następnie delegacja 
harcerstwa wręczyła Panu P rezyden to ­
wi piękną rzeźbę żubra, wykonaną przez 
prof. Laszczkę, małżonce zaś Pana Pre 
zydenta album z fo togra f jam i ze z Udu

Mobilizacja dalszych d m z v j włoskich
RZYM. (PAT). —  t)glx->&ino następujący 

komunikat: W następstwie daleko posuniętych 
przygotowań mobiPzacyjnych sił abisyńskiefa, 
Mussolini jnko minister spraw wojskowych za 
rządził mobilizację dywizji „Assletta" z Asti. 
oraz d j wizji „Uosseria“ z Imperia u>d dowódz 
twem generałów Klceardi i Pinior

Równocześnie utworzono dywizję „Coese- 
ria 2", a na miejsce dywizji „Assietla powoia 
na zostanie do życia dywizja .,Trento‘‘, która 
będzie całkowicie zmotoryzowana.

W  tokn organizacji znajduje się szósta dy

wizja czarnych k o u a l  złożona z ochotników 
Włochów, mieszkających zagranicą, oraz batat 
jon kadrowych ochotników i uczestników w id  
kiej wojny. Dywizja zwać się będzie „Tererc" 
i na jej czele stanie gen Boncardl.

—oOo—

Z JAPONJI N IE  W O L N O  W YW OZIŁ. 
BR O NL

rOKJO. (PAT). —  Ministerstwo spraw za 
granicznych komunikuje, że handel prywatny 
bronią jest w Japuuji zabroniony i że żadna z 
firm nie zwracała się do rządu japoński* go o 
pozwolenie na wywóz br«ni z Japonji.

Polska nie ppzyjęła 
tłumaczenia Gaaóska
W A R S Z A W  A. (Pat). W  odpowiedzi 

na pismo senatu gdański-go z dnia 8 
sierpnia, Komisaiz t«cner ain\ Rzniitej w  
Gdańsku przesłał dzis odpowiedź, w kio 
rej oświadcza, że nie może przyjąć łłó- 
marzenia senatu co do konieczności w j 
dania zarządzenia o zwolnieniu od eta 
pewnych tow arów.

Prasa nlem ecka 
krytykuje zarzadLenie 

G d a ń s k a
BERI.IN, (Pa T). —  t>d dwóeh dni daje się 

zauważyć znamienny zwrot w traktowaniu przez 
prasę niemiecku zagadnienia gdańskiego,

Niektóre organa prasj niemieckiej zmieni 
ty front, traktując zagadnienie w sposób 
bardziej objektywny. W  kotach partj* n trodo 
wo —  socjalistycznej dają się styszec glosy kry 
tyki i niezadowolenia z ostatnich oosunięć sc 
na tu.

.Der Deutsche Vrolkswirt , poważne nie­
mieckie pismo gospodarcze, zamieszcz. na t* 
mat gdaiiski artyauł, w którym stwierdzi ż t  
gdańskie dekrety walntowe, które stały sic pa 
ezątkiem zatargu byty wydane niesłusznie Za 
rządzenia te, zdaniem pisma, nie wy trrymują 
rzeczowej krytyki

Olbrzymie manifestacje robotnicze
ęą j T u l o n i e  i  O r e s c i e

Z  M ANIFESTACYJ ROZRUCHY.
PARYŻ, (PAT). —  Manifestacje robotnicze 

w rulonie, jak donosi prasa prawicowa, zamie 
niły się w poważne rozruchy. W  ciągu około 3 
godzin manifestujący robotnicy byli panami 
centrum miasta, nie napoty kując żadnego sprać 
ciwu władz bezpieczeństwa.

.Tak wiadomo, początkiem manifestacyj by 
ia akcja protestacyjna przeciwko obniżce zarób 
kftw, W  południe wśród robotników arsenału 
morskiego, rzucono hasło: .Po wypłacie zarób 
ków organizować manifestacje uiiezne“ . Wkrót 
cc uioemcwat się pochód, liczący okiolo 2000 
łudzi Manifestanci zdołali wydostać czerwone 
sztandary organlzacyj zawodowych przechowy 
waru na giełdzie pracy. Manifestujący tłum 
przybierał co-az bardziej groż.ią postawę. W  
pewnym momencie zaatakowano kawiarnię, w 
której zbierają się oficerowie marynarki Oft 

.cerów obrzucono wymysłami. Następnie raantfe 
stanci zniszczyli i rozgromili kilka kinoteatrów.

Tłum wdarł się do biura towarzystwa uiu-zpic 
ceeń „.Secour" tak że personel musiał schronie 
się do padzi emu

K O M U N IS T A  K IE R O W N IK IE M .

W  manifestacji wziął czynny tdzlal depulo 
warty komunistyczny Bartotini, który wygłosił 
do manifestantów przemówienie. Ze wzgtedn 
nu1 coraz groźniejszą postawę manifestantów 
władze wezwały zandannerję, która przywróci 
l porządek

BILANS.
Bilans zajść przedstawia się, jak następuje 

aplondrowano 5 kawiarń. 2 kinoteatry ora* biu 
m towarzystwa ubezpieczeń. Wśród publiczno 
ści, znajdującej się w kawiarniach, która by ta 
przedmiotem napaści, naliczona 2fl osób ran- 
nvch, 6 żandarmów zostało pobitych.

W  Itreścic powtórzyły się również i dzisiaj 
manifestacje. Doszło do zamieszek J starcia. —  
Ostatecznie przy pomocy poilcjt 1 wojska usu

Konferencja 3-ih mocarstw
rozpocznie sią w przyszłym tygodniu
LONiDYN. (Pat). Dzienniki spodzie­

wają  się, iż termiin i miejsce zebrania się 
konferencji 3-ch mocarstw' nie Będą 11- 
stalone wcześniej niż po  najIMiiźszem po 
siedzeniu Rady M m istrów  francuskich, 
gdyż wobec przewidywań, że  'konferen­
cja odbędzie się we Francji, decyzja co 
do tego będzie rzeczą rządu francuskie 
go. W ed ług  powszechnego mniemama 
konferencja rozpocznie się w  poniedzia

Anglia szykuje 
batalii poi’ tycznej

LONDYN. (Pał). Prem jer Ba ld win który ju 
Iro wyjeżdża na miesięczny pobyt do A ix— Des 
— Bains odbył dziś dłuższą naradę ,z ministrom 
Edenem przy udziale ministra spraw zagranicz 
nveh Hoare‘a i stałego podsekretarza stanu w 
For-eiign O ffice  Vansitta-rda.

Eden zdał obszerne sprawozdanie z narad ge 
newskich, następnie zaś omawiano instrukcje 

dla Edena, który reprezentować będzie W . Bcy 
tanję na konferencji trzech mocarstw jaka żfcae 
rze się w przyszłym tygodniu w Paryżu z wota 
na w ramach umowy angielsko - francusko —  
włoskiej n r. 1906.

Jest rzeczą wielce prawdopodobną, iż prem 
jer Baldwin, po zakończeniu swej kuracji w Ais 

Ies Bains przybędzie do Genewy i weźmie udział 
w otwarciu zgromadzenia Ligi Narodów, a mo 
że nawet w |*>przedzającem -zgromadzenie po-
siedzenin Rady Ligi. W ielka Brytan ja repre-en 
Iowami będzi-e zarówno przez ministra spraw 
zagranicznech Hoare a jak i przez ministra do 
spraw Ligi Narodów Edena

Do sesji tej przyw iązuje się w angiclsikich ko 
lach rządowych na jwiększe znaczenie. Panuje bo 
wiem przekonanie, rż caiy ciężar zatargu spad 
nie we wweśniu na Radę L ig i tarodów i na 

zgromadzenie
Ponieważ ze względów wewnętrzne - poli 

tycznych sytuacja L igi Narodów i .stosunek do

łok lub wtorek przys/lego tygodnia 
Paryżu lub jego okolicach

w

Korespondent dj-plomatyczuy „Murning 
Po-slt“ wyraża opinję, iż minister Eden w czasie 
rozmów ze swymi kolegami francuskimi 1 wM  
skiml starać się będzie przekonać tycL ostatnich 
aby ograniczyli swe pretensje do dziedziny go  
apodarczej. >V Londynie jednakie nie sadzą, 

aby umiłowania te m iały większe szanse prwo  

dzeuia.

się do wielkiej 
w walce o pokój

niej obecnego rządu angielskiego odgrywać bę
dą doniosłą rolę w  walce wyborczej pomiędzy 
obozem czadu narodowego i Labour Party zro 
zumiałe jest zainteresowanie gabinetu angielskie 
go instytucją genewską.

W  tych warunkach ewentulna wizyta prem 
iera Baldwina w  Genewie nabiera specyficznego 
charakteru.

nieło maniferłtujaeycn z terenu arsenału i sto 
cznL

PARYŻ, (PAT). —  W Talonie władze zlikwl 
dowaly całkowicie zamieszki. Dziś zapanował 
<un zupełny spokój. i

W  BREST.
Natomiast w Br^Seie dziś popołudniu z. 

mieszki przybrały nieoczi kiwanie tr rdz. poważ 
ny charakter W  godzinach -ropołudn iowych 
manifestujący robotnicy arsenału morskiego 1 
warsztatów- okrętowych obrzucili kamieiiiami 
autobus zapełniony podróżnymi Szeree osóh 
odniosło rany. Raniono również szefa Surete,

O  godz. 15.30 w chwili, gdy poriag pośpie 
»zny przygotowywał się do odjazdu do Pary­
ża, tłumy manifestantów wy pełniły dw orzec. —  
Maszynista byi zmuszony do zatrzymaniu pocaą 
gu 1 »dczepienia parowom Równocześnie nm  
cliombano sygnały alarmowe.
0  anu grupa znaflazłu sir pod gmacnem pre 

fektury. Manifestanci zerwali trójkolorowy 
sztandar wiszący pod gmarhem i zastąpili go 
płachtą z czerwonej msterjl Podpretekt pod 
gradem kamieni wyszedł naprzeciw man destan 
łów, wspiął się na mur, skąd mogl dosięgnąć 
zawieszony przez manifestantów czerwony aztan 
lar 1 zerwał gio. Wszystkie magazyny w mies 

cle naskutek manifestacyj zostały zamknięte 
W  wyniku dzisiejszycli zajść jesl 5 rannych

—oOo—

Wiadomości z Kowna
FUNDUSZ ZŁOTA T W A LU T  UŁEGł 

ZMNIEJSZENIU

Fundusz złota Brnu n Litewskiego na dzłen
1 sierpnia wynosił Alą>4 milj. litów, waluty za 
granicznej —  4,54 milj. ti., dyskonto i pozycs 
ki —  93 89 milj. f L  ilosc banknotów- w obiegu 
—  9ł,21 milj. It. Pokrycie banknotów w  zło 
cle. wynosi 4ó°/i, w złocie i  walucie —  50Ji*'*.

W  ciągu ostatniego miesiąca zapasy z kotu 
i waluty zmniejszyły się o 3,76 milj. tt.

ALEKSA-ANGARIETTS CZŁONKIEM  
K O .M IN TF .R NU '^

Na osłalnim zjeździć ..Kominternu'- zastał 
wybrany dio ceatralnego komitetu „Kominter- 
mi“ znany komunista litewski Aleksa Angarie- 
fla.

. PATRIOTYCZNI KOMUNIŚCI

Jak donoszą, hasłu komunistów li.ewskich, 
rozrzucane zrc6zt(> nielicznie 1 sie-pnia, brznuu 
ty „Precz z wojną“ l, .Brońmy niepodległości 
iLitwy“ or lz „N iech ży je  -wspórny front przeciw 
hitlerowski’ !

Premj. Laval intensywnie przygotowuje 
dalsze zarządzenia aospodarcze

P.ARIŻ, (P ^T ). Premjer I ava1 po powrocie z 
Genew y odbywa obecnie konferencję z poszczę 
góinvmi lnhiislraimi, jak również ze swymi naj 
bliŻLSzymi w yj>óN]>rucown ikatn i ekspertami p. 
Gignoux, Dautry i Rueff celem opracowania dru 

giej transzy dekretów gospodarezych, które ma 
ją być przi-dmiolein łiajlbliaiszynh obrad rządo­
wych. Ostatecznie ustalono iż posiedzenie irady 
gabtnełowej, które miaio odbyć się we wtorek, 
odbędzie się w  czwartek w godzmacli -rannych. 

Tegoż dnia popołudniu odbędzie się posiedzę 
nie rad) ministrów pod przewodnictwem prezy 
denta rt-poljliki które ostatecznie zaapaobuje op 
racow.uiy definitywmie tekst dekretów,

J ikkolwiek zarządzenia rządu otoczone są

pewną dyskrecją, to jednak, według informacvj 
prasy należy przypuszczać, iż dalszy ciąg akcji 
ustawodawczej rządu będzie zawarty tym razem 

w -ramach 20 dekretów Większość z nich poś­
więcona będzie pi zedewszystkiein dalszej akcji 
obniżenia kosztów utrzymania, zwłaszcza cen 
mięsa, mleka i masła.

Szereg dekretów przewidywać ana -pozatem na 
tyclmiiastawe uruchomienie -planu robót pulilicz 
nycli opracowanego swego C2asu przez b. min. 
Marquet. a wykończonego obecnie przez mm. 
Krossarda. Program ten ma na celu walkę z 
bezrobociem Pozatem opracowane zarządzenia 
ustawodawcze objąć mają również ochronę dro 
bnych oszczi-dności.
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Kryzys Związków "  
Zawodowych w Sowietach

Związk i Zaw odow e 'w myśl konc-e.p- 
cy j  sowieckich imają w  „o jczyźn ie  p ro ­
letarjatu" zgoła inne zadanie, niż w pań 
stwach kapitalistycznych. Ogó lny ceł 
zw iązków  zawodowych  —  polepszenie 
warunków pracy —  w paiisłwach k ap i­
talistycznych, jak głoszą Sow iety da się 
osiągnąć wyłączn ie w drodze walki k la ­
sowej.

W  „o jc zyźn ie  pro letaria tu" nato 
miast, gdzie  niema przedsiębiorców pry 
watnyeli, gdzie całokształt p rodukcji jest 
uspołeczniony, paiistwo samo dba o in ­
teresy rzesz pracujących, będąc w y ra z i ­
cielem ich praguień Zadanie zw iązków  
zawodowych  w Sowietach według tej 
koncepcji, jest w lęc nie targiem o cząst­
kę wartości, d [Klatkowej, lecz szerzenia 
wt masach św ladomości soc jalistyczncj 
budzenie entuzjazmu pracy.

Zw iązk i zaw odow e w  Sowietach są 
narzędziem rządu dla organizacyjnego 
opanowania mas i utrzymania w nich 
w iary  w ideologję rządu sow ieckiego i 
partjj komunistycznej.

T o  też o trzym ały one prawdę urzę­
dową nazwrę ..szkoły komunizmu". Oczy 
wisci<>, zw iązki zawodowe muszą na 
w iązyw ać do realnych potrzeb robotn i­
ków. aby zyskać ich zaulanie.

i '»też zw iązfki zawodowe wt Sowie 
tach nie m ogą  pozostać abojętnemi w 
ewentualnych konfliktach pomiędzy ro 
botnikami a k ierownictwem poszczegó l­
nych zakładów. Wj państwie, gdzie pro  
dukcja jest upańst wowiona, konflik ty  te 
nabierają innego charakteru, niż w pań 
stwach, gdzie  panuje system prywatno- 
kapitalistyczny. Wówcza-S, gdy tam ma 
m v  do  czynienia z kon flik tem  społecz 
nym. tu mamy <lo czynienia z 'konilik 
tern państwowymi

Ponieważ jednak w7 koncepcji so- 
w ieckiej nie mieści się m ożliwość kon­
fliktu proletarjatu thib je go  poszczegó l­
nych części) z państwem proletarjatu 
(to byłby przecie n o n sen s  albo. kontrre­
wolucja !!, w  enuncjacjach sowieckich 
m ów i się ostrożnie o „b iurokratycznych 
zniekształceniach poszczególnych kh- 
rowmików zakładów".

W  takich wypadkach Interwencja 
zwąązków zawodowych  na korzyść ro ­
botników wydaje  się być uzasadnioną 
również z sow ieck iego punktu widzenia. 
N iek iedy jednak trudno będzie odróżnić 
czy  m am y do czynienia ‘stotnie z ,,biu- 
rokratycznem zniekształceniem poszcze­
gólnych k ierow n ików  zakładów", czy  
też z posunięciem w ładzy, również nie- 
korzystnem dla robotników, lecz podyk-

towanem względam i koniecAiośe i gos­
podarczej.

Aby  usunąć taką m ożliwość tarć 
organizacyj robotniczych i urzędów rząd 
‘ ow ieck i wyklucza autonomję organiza­
cji robotniczej, czyli faktycznie narzuca 
j e j  k ierownictwo. W yn ik iem  tego, jest, 
rzecz jasna, biurokratyzacja aparatu 
zw iązków  zawodowych, oderwanie go 
od masy robotnikow

\ader c iekaw ym  i pouczającym przy 
czynkiem  pod tym  Względi m jest hi- 
storja zwołania piątego plenum Rady 
zw iązku zw iązków  zawodowych Uik.rei- 
ny Sowieckiej. Z 254 członków  radv. w y  
branych na ostatnim zjeździe zw iązków  
zaw odowych, tylko 50 by ło  obecnych.

(o p ra w  da, zaproszenia przesłano 
wszystkim 254 nom inalnym członkom

Rady, ale odesłano je spow rotem ze 
wzmianką, iż „adresat wyjechał niewia 
domo dokąd". Zapomocą urzędów ad 
ministracji ogólnej stwierdzono pobvt 50 
członków Rady, k tó rzy  zjaw ili  się na 
Zjazd. .Pobyt pozostałych 204 członków 
Rady związku Zw iązków  zawodowych  
Ukrainy sow ieck ie j  pozostał natomiast 
tajemnicą.

W arto  zaznaczyć, że w~śród „zag in io ­
nych" cz łonków  Rady znajdowali się 
nominalni działacze instytucyj central­
nych, rad krajowych  i t. d. Ciekawe, c zy  
ci panowie zniknęli również z... listy 
płac....

Ongiś targany myślą o istutnem k ry  
teTjnm rzeczywistości zgłosiłem się z o- 
weon ipytaniem do 'pewnego wybitnego 
litozola. Ten łaskawie wyjaśnił: „K ry te r

Uroczystości ptilsko-bulgirskie

Na zdjęciu —  polski minister oświaty wśród dział w y szkolnej w Warnie.
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jum istnienia jest funkcja. To, co funk­
cjonuje —  istnieje".

Otoż słuszność tego twierdzenia lest 
w7zgledna, bow lem zegar, który nie fu n ­
kcjonuje. pom im o to  istnieje ale, jas- 
nem jest, że n ieistniejący zegar funkc jo ­
nować nie może...

Toteż łatwo »się domyśleć, że ci nie­
istniejący w rzeczyw ,stości cz łonkow ie 
Rady związku zw iązków  zawodowych  
l  k ra m y  sowieckiej jako tacy nie funk­
cjonują

W yn ik  itm  tego -stanu rzeczy jest, że 
skargi robotników na to. że administra­
cja zatrzymała na parę miesięcy wypła 
tę płac, że zwoln il i  bez podstawy z pasa- 
dv. prośby o poparcie chorych, o umoż 
liw ien ie kuracji i f. d. pozostają... vox 
elamanfis in deserto...

W szystko to  przesyła się do jakichś 
centrali, których nieistniejący cz łonko­
wie, rzecz jasna, nie tunkcjonują. D o ­
kumenty nędzy i skargi ludzkiej spoczy 
'JIĘM bez ructiu -w skrzyniach albo 
wprost gdzieś w zakątku, Ale nawet ist 
niejący cz łonkow ie  organizacyjnych 
szczeblów zw iązków  zawodowych  nie 
wykazują zbytniej gorliwości.

Otóż w W innicy pewna kilkakrotnie 
promjowana robotnica po 4 latach pracy 
w zakładzie zaszła w  ciążę. Podczas je j  
pob\ tu w zakładzie położn iczym , zwol- 
nili ją wbrew  wszelkim ustawom z posa­
dy, rzeczy j e j  zaś wyrzucili wprost na 
ulicę... Robotnica po zwolnieniu z zakła­
du zwróciła  się do swego  związku zaw o­
dowego  z prośbą o poparcie. Mak w idać 
podanie jej. powędrowało  starodawnym 
zwyczajem  d o  jakiejś skrzyni, bow iem  
dopiero, .kiody .petentka popełniła za­
mach samobójczy, centralny komitet 
związku zawodow ego  robotników, prze­
mysłu konserwowego Ukrainy raczył za­
reagować...

Nic dz-wnego więc, że robotnicy so- 
w leccy po takich dośw iadczcniacii / biu 
rokrai ją  związków zawodowych przę­
sło ią wogóle zwracać się do nich.

Ten stan rzeczy, oczywiście, uie znaj 
duje aprobaty w miarodajnych kołach 
sowieckich, które, rzecz jasna, zdają 
sobie dobrze sprawę z tego, liż związki za 
wodowc, oderwane od mas, nic mogą 
spełnić sw e j zasadniczej m is j i  zjednoczę 
nia mas ludowych jako podstawy wta 
d/y i part ji.

Toiteż w prasie sow ieck ie j ukazują 
się nawoływania do „prędkich  i zdecy­
dowano cli posunięć" w celu przezw yc ię­
żenia tego sianu rzeczy.

Spef t«tor.

JAK SPĘDZIŁEM 
S W Ó J  UR L OP

(Dokończenie)

Zatrzymawszy się na nocleg we w v  
Po lip ie , dow iaduję  5ię, że nazajutrz, w 
medziellę, w odległem o 2 Kilometry stąd 
miasteczku Bu.jw idze, odbędzie się w iel 
k i fest. N ie om ieszkam skorzystać z oka
zji

* * *

Od samego rana podążają  ludziska z 
różnych stron ku Bujwidzom. Prom  bez 
przerwy przewozi przez W il ję ,  przybywa 
jących z drugiej strony rzeki. Pieszo i 
•a „kalamaszkach", w- kwiecistych per- 

kahkowych  sukienkach i w odświętnoch 
w łóczkowych iszalach na ramionach, w 
chusteczkach lub beretach, zawieszo­
nych zawad.jacko na bokn głowy, na 
'vzór miejski, śpieszyła na doroczne świę 
to w Rujwidzach p łeć piękna w tow a ­
rzystwie w ioskowych  elegantów w czar 
nych marynarkach z wysla jącem i ? bocz 
n<‘j kieszeni ko loroweni' chusteczkami. 
W  dzień świąteczny rzadko się już u jrzy 
°zani:ę na głow ie mężczyzny f i lcow y  ka 
m m z zdobył sobie powszechne uzna­
nie.

Ja też ubrałem się jak mogłem w7 po

siadaną z e  sobą w kajaku garderobę 
lecz, że nie posiadałem kołnierzyka i 
krawatu, musiałem w yw ierać  wrażeń i 6 
shoking.

Uwagę moją  zwróciła  tablica umiesz 
czona na słupie rynku, na k tó re j  w yczy  
tałem :

M. Hnjwłdze 
gnilne Mtckuń 1 iej 
pow Wlleńsko-Trockiego 
wojewódstwa Wileńskiego 
{MWn&w 23. M,eżezyzn 58.

Kobiet 52.

Ciekaw jestem, czy  po urodzinach lub 
zgonie któregoś z m ieszkańców liczby, 
wskazujące zaludnienie, są przerabiane?

Czworobok iem  na rynku przed koś­
ciołem ustawiły się vn*By i stragany prze 
kupniów. Jak wszędzie, jak zwyk le  —  
szereg straganów z dcwocjonaljam i, da­
lej obwarzanki, p ierniki, różnobar\. ne 
serca. Zatrzymuję się i c zy lam  pełne go 
rących erotycznycli zaklęć I imrowe napi 
sy na p iernikowych sercach: „Kochaj
m nie !"  „Bądź m o ją j" ;  „Pam ię ta j o 
mnie“ ...

—  Co pan tak patrzy? —  zapytuje 
mnie sprzedawczyni.

—  Czytani... Kupują?
—  O, i jak jeszcze! Gdy byłam na feś- 

cie w Szyłanaeh...

—  T o  pani rozjeżdża z piernikami po 
wszystkich miasteczkach?

—  Cóż zrobić! Taka już nasze życia.
Zatrzymuję się p rzy  wTozie z obwarzan

kami.
—  Jakże handel? —  zapytuję
—  Jeszcze początek, trudno wpedzieć, 

będzie widać po  nieszporach Jeżeli tyl 
ko nie będzie jak ie j „w o łyn k i" .

—  Jakiej „w o łyn k i"?
—  A ot iw zeszłym roku tak byii p o ­

b iwszy sie, że w yryw a li  ko ły  z płota i 
wa li li  po głowach, jak po miedźwiedz-u.

—  0  cóż to? o dz iewczęta?

—  Nu, a chyba że nie inaczej.
W szędzie —  cherehez la femme!

Słyszę dźwięki katarynki. Właściciel 
je j apatycznie kręci korbą, przerywając 
od czasu do czasu cwą pracę, by wTy7ciąg 
nąć szufladę, napełnioną jakimiś pakie- 
cikami, i, ująwszy za głowę siedzącą na 
katarynce ry/ą mordką Świnkę, tknąć ją 
mordą w7 owe papierki. Thm i otacza ka 
taryniarza. Co pewien czas przesuw-a się 
c Tvjaś ręka z 20 groszami. Muzyka się 
przerywa. Świnka ciągnie pokiecik. Od 
biorca z ciekawością otwiera. Pakiecik 
zatviera ipięciogroszowTv  pierścionek lub 
fakiejże wartości szpileczkę. Chłopcy nie 
odmiennie otrzymują pierścionki, dziew 
czeta —  szpileczki, zależy to od ruchu 
ręki kataryniarza czy w praw7ą czy  w

lewą stronę szuflady będzie skierowany 
pyszczek morskiej świnki.

I wszyscy są zadowoleni. Na jw ięce j 
przypuszczam, kataryniarz o apatycznej 
napozór twarzy, lecz z chytrym  błys­
kiem w  przymrużonych oczach.

Obserwuję tę scenkę i w7zrok m ó j  za 
trzym uje się na firmie, wypisanej zlote- 
m , w7ypłow iałem i już rosyjskiemi litera 
mi: „A . A. M iżb iźer w Saratowie". Ileż 
ciekaw7ych rzeczy mogłaby opow iedzieć 
stara odrapana katarynka, gdyby, za­
miast rozklekotanemi dźwńękami stare 
go walca, mogła p rzem ów ić  język iem  
ludzk im ’ Od Saratowa do Bu jw  rdz ów  po 
przez „m raczny ja  wriemicna earyzm a", 
wojnę, okupację niemietką, głód, 
przeszła długi szlak swego życia i ży je  
dotąd. Dużo się zmieniło, tv lko niezmien 
ną zastała siara melodja, chyba że wskii 
tek uszkodzeń mechanizmu “stała się bar 
dziej fałszywą A co się stało z A. A Miż- 
biżereiń z Saratowa?...

Rozmyślania m o je  przen  w a jakieś na 
woływanie  z akcentem i ikk -uo niearyrj- 
skim Podąlżam w tę stronę. Bod dużym 
płóciennym parasolem kwitnie hazard 
N a stole tablica upstrzona cy fram i Na 
żywa się own domorosła ruletka „gra  
zręczności".

—  Proszę państwa —  słyszę głos im- 
presarja —  już dziesięć lat jeżdżę no 
kiermaszach., oszukaństwa niema żad
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Sowieckie rekordy 'otnicze
LEW ONIEW SKI.

Wiele wrzawy wywoła! w F isji Sowiee- 
fcłej 1 aa całym świeci* zamierzony giganty ea 
ny lot Lewoniewskiego Mośkwa —  San Fran-

Nu zdjęciu —  Jotnik sowiecki Jerzy L ew j-  
niewski, brat również świetnego pilota .polskie­
go, który zginał w roku uh, w  katastrof i -  lot

niczej na terenie Rosji Sowieckiej

clsko poprzez biegun północny.. Lot popi ze 
dziła zakrojona na szeroką skallę reklama. Za 
oadnicZłO reklama przed dokonaniem wyczynu 
-lotniczego nie loży w zwyczajach lotników. Od 
wrotnie: znakomici lotnicy, szykując się do po 
bicia takiego, ezy owego rekordu, czynią to za­
zwyczaj 'w największej tajemnicy lub też mó­
wiąc o  tern tylko tyle, ile wymaga dobro spra­
wy. Takim w cichości przygotowanym wyczy­
nem byl pierwszy przelot Atlantyku prze* 
„chłopcu z nieba" Charies‘a Lindb*rgha (1921 
roku). Nie zwykł też zawczasu reklamować się 
łnticzący, jednooki słynny na cały świat W il- 
iey Post. Bez szumnych zapowiedzi podbił dla 
swej ojczyzny ogromne połacie Antarktydy 
admirał Bvrd. Wszyscy ci ludzie rozumują naj 
zupełniej prawidłowo: o  ile lot się uda to re­
klama zbędna, gdyż czyn będzie mówił sam za 
siebie; o  ile zaś lot 6ię nie uda. to reklama jest 
tembardzlej zbędna, gdyż raczej narazi na 
szwank dobre imię lotnika.

W  wypadku Lewoniewskiogo przesłanki 
był widocznie inne, gdyż lot poprzedziła taka 
ret lama, na jaką tylko może się zdobyć cały 
współczesny potężny aparat państwor o-npo 
leczny. Niewątpliwie .chodziło tu o /alntercs® 
wanie jak największych mas, a to ze względów 
pedagogicznych, sportowych, mocarstwowych 
Młodzież sowiecka obojga płci z jje  dzi> pod 
znakiem sportu. Należy więc dostarczyć tej 
młodzieży odpowiedniej strawy dla wyobraźni, 
latntaz.ii, ambicji. Niech każdy zawczasu już 
przeżywa triumfy L “ woniewskiego ezy I.arpi- 
dewskiego. ezy Babuszkina. Niech każdy rioz- 
pt./mleni w sobie chęć zostania jednym z tych 

ądynnyeh sowieckich orłów.
Niestety, rzeczywistość nie dociągnęła się d «  
poziomu reklamy. Wskutek defektu motoru i 
nadmiernego wyciekania oliwy, Lewoniewski. 
■wraz ze swymi towarzyszami musiał zawrócić 
a, drogi. Nie doleciał nawet do bieguna Połn« 
cnego. Zatoczył luk nad moizem Barensa i—  
prWliecławszy ponad tajgami półwyspu iou» 
oraz okręgu leningradzkiego — wylądował na 
jednem z lotnisk Leningradu. Rozczarow tnie w 
całej Roc.il było ogromne. Zwłaszcza, że nłe 
wiadomo- czy Lewoniewski w roku bieżącym 
lot swój powtórzy.

Lot Lewouiewskiego budził tern większe

zainteresowani* już nletylko łtosjl Sowieckiej, 
ale również i Innych krajów, że niemal jedno­
cześnie miał wystartować z San Franeisko W ił 
ley Post, by odbyć tę samą eo Lewoniewski tra­
sę tylko w  -odwrotnym kierunku. Moskwa —  
San Franeisko 1 San Franeisko — Moskwa. A 
merykanin i Rosjanin spotkaliby się może nad 
biegunem. Teraz się to załamało. Lewoniewski 
iot przerwał. O Willym Poście też jakoś przy 
eiehło. Może leci sioble samotnie ponad bezkre 
sami śniegów i lodów Arklydy?

Lotem Lewoniewskiego Interesował się 
sam Stalin, który przesłał na rece lotnika depe­
szę gratulacyjna. Czy obecnie, po saem  fias- 
eo, —i Lewoniewski otrzymał od władcy K rm  
la także depeszę kondolencyjną —  o tern Wroni 
ki milezą.

REKORDY 1 REKORDZ1K1.

Na Lewoniewskim ostatecznie sowiecki 
świst Lotniczy się nie kończy. Niewątpliwie sam 
Lewoniewski naprawi w roku bieżącym, ezy w 
■oku przyszłym swą klęskę. Narazić zaś inni 

■portowcy sowieccy dokonują w powietrzu czy 
nów godnych podziwu. Tak oto dwie dzielne 
sowieckie niewiasty: Piasecka i Szyezmarewa
skoczyły z samolotu na wysokości prawie 8 
iys nitr. (ściśle 7.923 mtr.) i opuściły się gład 
ko przy pomocy spadochronów, oczywiście —  
na ziemię, bijąc tan samom światowy rekord 
w zakrese czynów tego łodzaju Dodać trzeba 
że obie kr»biety skakały bez aparatów z tlenem, 
a więc ryzykowały nletylko skręcenie karku, 
ale i uduszenie się spowodu braku dostatecz­
nie „uUenropcgo'- i zgęszezonego powietrza.

Powie ktoś, że skakanie ze spadochronu 
nie jest wyczynem lotniczym. W. każdym razie 
wiąże się to ściśle z lataniem i aeronautyką. 
Wogćdc trudno przeprowadzić ścisłą granicę 
między rekordami i rekerdzikami, osiągnięte 
mi w zakresie wzniesienia się na największą 
wysokość na samolocie, w balonie, w stratosta 
.cle w .nasoe, bez maski, w hermetycznej ku­
li, na szybowcu, bądź też w zakresie akiotoaty 
ki [zawietrzni-], dokonanej orzy pomocy spa­
dochronu. aparatu z- motorem, ezy bez motoru. 
Wszystkie te dziedziny sportu powietrznego 
wymagają od swych zwolenników tych .- amyeU

zalet: nerwów jak postronki. serca jak silnik 
Diesla, ptue jak m'echy kowalskie, wzroku m ka  
lego, orjentacjl błyskawicznej, ocaaow tnla, 
zimnej krwi, wyczucia równowagi i tym podob­
nych rzeczy. Rekordzlstki sowieckie w  zupeł­
ności «m laury i pochwały zasłużyły

Zasłużyli też na nie dwaj inni śmiałko­
wie sowieccy: Romanow |chyba nie krewny cai 
skicli kolłgatów?) i  Babykin. Wznieśli się oni 
mianowicie w balonie na wysokość 1600 mtr. 
i trwali na tej wysokości przeszło dwie doby, 
ściśle: ó6 godzin, faljąe światowy -ekord. gdyż 
przed nimi nikt tak długo nie zdołał się w po­
wietrzu, w balonie utrzymać

Nie będziemy tu wspominali o Innych nie 
dawnych rekordach 1 sukcesach sowieckich po­
tomków Ikara i Dodała Wystarczy wymienić 
chociażby rekord stratijnŁcryrzn\. osiągnięty 
przez zbudowany o la pi-of. Piceord stratostat 

, sowiecki „Z. S. R. R Próbę następnego rekor 
du w tej dziedzinie przypłacili, jak wiadomA, 
śmiałkowie sowieccy życiem, ginąc śmiercią 
lutników

MASOWY’ PED.

Indyw idaułne rekordy sowieckie w  rakt ‘ 
sie lutnictwa tłumaczą się w dużej mierze oł- 
bi jymiem zainteresowaniem całego ,połci zen t 
wa do teerj1 l praktyki lotniczej no i mało co 
mniejszem poparciem czynników rządowych. 
Całe sowieckie wychowanie publiczne, całe ol 
brzymio nozbudów nn* szkolnictwo niższe, Srcd 
ale i wyższe, nastawione jest właśnie w kle 
runku propagowaniu 1 popierania lotnictwa. 
Niewiele chyba przesady kryje się » powiedz* 
niu, że ambicją każdej wsi sowieckiej, lile mó 
wiąc już o  miasteczkach, jcsl posiadanie wtas 
mego lotniska. Nawet w przybliżeniu trudu* 
jest dziś określić llczbc samolotów wojsko­
wych, cywilnych, szkolnych. ćwiczebnych, p1 i 
łowców, szybnwcćiw, -modeli i f  p. na terenie 
Związku fiowieckieao. Truduo jest ogarnąć ea 
ty masowy pęd ku wyżynom, ped w którym u- 
czestniczą zarówno dzieci jak dorośli, zarow 
no mężczyźni jak kobiety. Stąd ciągłe yleśei o 
rekordach dokonanych łub próbowanych.

NEW .

100 par małżeńskich

Osada rumuńska .Siriu przeżyta ostatmo nielada sensację. Oto na ślubnym k ibiercu stanęło 

jednego dnia 100 par Podobno uroczysto 5oi 'weselu© ciągnęły się rów nież odpowiednio długo

mego... tu n ie w ygryw a  mój’ brat, &wat, 
m o ja  żona, m o ja  narzeczona, tu w y g ry  
wa każdy, kto ma szczęście .. „RLsk bła- 
horodnoje  dieto!...“  Dzieci, odeidźcie, tu 
gra nie na czekodaddk i... b bo stawi od  10 
groszy do złotego w yg ryw a  podwójnie, 
potró jn ie, poczwórnie, dziesięciokrotnie. 
Proszę się przysunąć bliżej, m iejsca star 
c z y  d la  wszystkich, Dzieci, odejdźcie, 
jeszcze raz mów ię . Nu, ryzylca —  f iz y  
ka, zaczynam y grę. Pan ile stawiaV.-- 
Śnttelej, weselej!...

Jdę dalej. W  kąciku p rzy  płocie ope 
ru je  fotograf. Na płocie zawieszone są 
d w ie  dekoracje: jeana usiłuje przedsta 
w ic  w idok W enecji, druga —  egzotycz 
ny pejzaż tropikalny. I z powagą, należ 
ną tak uroczystej chwili, jak u wiecznie 
nie sw e j podobizny, siadają przed apara 
tern Marysie i Kaziuki. by za patrę chwil 
ujrzeć swą postać na tle pałacu do/ów 
lub palni podzwrotn ikowych .

Chce mi się napić piwa. Napróżno szu 
kam szyldu baru czy piw iarni. Instynkt 
reporterski prowadzi mię do jednego ze 
sk lepów  galanteryjne - spożywczych. Od 
frontu d rzw i zamknięte. Lecz z podw ó  
rza w  dwuch izbach tłok nie do opisa 
nia.. „Jedzą, piją, lulki palą“ , stojąc sie 
dząc, jak się da. Zz ia jany gospodarz p o ­
daję półlitrówki wódki, krążki kiełbasy 
poprzez g łow y  gości. Docisnąć się nie 
sposób Gospodarz uw ija  się z niebywa

łą zręcznością i pośpiechem wyciągając 
ze swego „ga lanteryjno - spożywczego 
sklepu w ciąż  nowe buitelb i

F igaro  ci, F igaro  la
Lecz nadążyć obsłużyć wszystkich nie 

podobna.
i—  T ak i jeden dzień wystarczy za pół 

roku? —  rzucam pytanie.
—  A  co  pan m yśli!  — odtpowiada mi 

gospodarz, niosąc nową partję póthtró 
wek, które giną wnet. jak w beczce Da- 
naid

Znów  chmury Znów się zanosi na 
deszcz. W racam  do  swego  kajaku, by 
przed deszczem zdążyć do wsi Polepie, 
miejsca ostatniego m ego  noclegu.

0  rety! I  tu wódka! P rzyby ł szwagier 
gospodarza z pół-Iitrem. Z jaw ił się jesz 
cze jakiś krewniak —  również z takąż 
ilością alkoholu. I jeszcze ktoś —  rów 
nież... Po  izbie rozchodzi się łecłicąca 
podniebienie woń ilo gosposie smaży na 
jednej patelni ryby, na drugiej —  słoni 
nę z cebulą..

'Uprzejmie zapraszają mnie do stołu.
Nie mam sił oprzeć się pokusie.

W racam. Mięśnie bolą od długiego 
wiosłowania. Lecz powrót jest trudniej 
szy  od  jazdy w  górę rzeki. Dm ie okrop 
ny wicher w  oczy, podnosząc łaikie ol 
brzym ie fale, jakiehby się nie powstydzi

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

W parlamencie, 
u Sztralla, w samie...

Ostatn o w narlamcnck - y ieW im  d o u t j  
do iyw io łow  rch isporów przyczem jeden z m ów 
ców, clwąc swego prauciwnika, z zan odu w e­
terynarza —  jego zdaniem — ośmieszyć powie 
dziat „Sprawy polityczno -wymagają jednak 
również pewnej znaj rroosci rzeczy. Powiedzno 
pan, czy ipan nie jesteś właściwie ekarzem we­
terynarii?"

„Owszem  — odparł 'agadnięty —  Czy pan 
mocz* chory ?"

U Sztralla ozm awiają dwaj starsi panowie, 
widocznie po  dhzższem niewidzeniu się: ,Po-
w iedzno "paiii —  m ów i jeden — - jak właściwie 
skończyt się pański proces, z  tym  Pimpalskim? 
Opowiadał pan, i e  ten łajdak nabrał pana na 
30.000 złotych?"

—  Owszem, ale wyrównaliśmy
—  Jak? Zapłacił ?
—  Nie. Ożenił się - moja córką.

Jasio skarży się
—  .Straszne, Trzecią noc nie mogę oka rami 

żyć. Żona tak strasznie kaszle
—  Czemu nie sprowadzisz lekarza"
—  P o o V  Jutro wyjeżdżam

Pannę -Helenkę p jtrącn  sam schód. Nic się 
je j nie stuło, gdyż szofer jechał wolno, ale u 
padła na ziemię.

Rycerski szofer wyskoczył oczywiście z w o ­
zu, pobladły przyklęknął o » ok Jeżącej i pyta

—  Jaki jest pa ri adres?
—  Poste restante —  wyszeptała panna He­

lenka i zemdlała.

, —  —  (

Przed sądem erodzkim  staje obwiniony o 
jakieś drobne wykroczenie..

—  Czy pan był karaDy?
—  Nie —  odpowiada zapytany
-Scdzaa przypa/ruje mu się bacznii irzez 

chwilę potem m ówi
—  Ej, czy też pana pamięć nie myli ? Czy 

uapewno me stawat pan fca przede mną?
—  N i*  —  m ówi obw in iony —  jestem tu po 

raz pierwszy.
—  No, no... —  rzemo sę-dzia —  sprawdzimy 

w aktach —  ak* pańską twarz wydaje m i się 
dziwnie znajoma .

—  B-5 |a —  proszę w-ysokieigo sądu —  jestem 
kedmerean. Tutaj obok. w .ątacisznsm Kątku"...

• W ybrał Wel.

ło żadne jez ioro . Kajak mój, to się rzu 
ca w jarnię wodną, to  w yskakuje  na 
grzbiet fali. Za każdym  razem strzępy 
rozprutej fa l i  ob lewa ją  mnie i leżący w 
kajaku t łam ok z ubraniem. Z  ogromnym 
wysiłk iem m ięśn iowym  posuwam  się 
wdół rzeki. T ra tw y  dn ia  tego zmuszone 
by ły  do przym usowego  popasu: wichura 
pędziła je spowrotem, łub rzucała w bok, 
na kamienie-—flisacy  bow iem  nie mogfi 
im nadać pożądanego kierurniu

Znów' noclegi na starych miejscach 
u znajomych gospodarzy.

W ilno  cora/. b liżej Nareszcie widzę 
już zdateka w ieżyce  kościoła Ka lwary j-  
skiego. A  oto już i przystań W in k o w ­
ska. W  kna jpie zapewne tak samo pusto, 
jak i w początku m e j podróży. Rzuciłem 
w iosło  —  niech fala mię niesie. Leżę  na 
dnie kajaka bezczynnie. Mijani już Try - 
.lopol, Wołokuinpję, Po.śpieszkę. Już 
w idzę szczyt kościoła św Piotra na 
Antokolu... Już miasto...

0 , m io  Yilno,
O. santa ciitta...
Śpiewam. Iżobrze m i  jest Dobrze mi 

było w  onrynach ua sianie, łecz dobrze 
m i będzie i tam, u siebie, w domu, na 
m o je j otomanie, przy  m o jem  biurku, na 
moim  balkonie

W racam, zmęczony' fizycznie, łery 
z rów now ażony  duchowo, zdrów, wesół 
szczęśliwy F.

Aresrt na raty
sądy amerykańskie v ydaję nieraz OTyg 

minę wyroki w których sairowos/ łączy się 
z humanitaryŁmetn

R /botmk zatrudłuony w jednej z fabryk 
■w New Haven, Johr Dias, człowiek żonaty i 
ojca et rodziny, miał riab*ić do kieliszka. Ile­
kroć Dias się „wstawił", wszczynał kłótnie i 
awantury, które z reouły kończyły się zatai 
gLom z policja i kilkudniowym areszftem Jedno 
z takich awantur zaprowadziło. Diaea da sądu 
będzia wyuał wyrok, opiewający na 3 mw 
-więzienia. AJe ze względu na to- ie  rodzina 
Dia.Sn cierpiałaby gtód i nędzę w razie przy­
musowego bezrobocu sędzh, posianowrił roz- 
lyiyf- ltarę na raty. Dias ma odsiadywać trzy 
razy w tygoonru, poniedziałek środę i piątek. 
Pozostałe dni tygodnia może więc pracować w 
fabryce. Niedziela pozostaje do dyspozycji pid 
Werunkiom jednak ie Dias nie oędzie w dniu 
tym wstępował do szynsu, gdyby zaś tak było 
niedzielę będzie musiai również spędzać: w wię­
zieniu. Należy dodać, że .dministracje fabi yki, 
rw której pracuje Dias, zgodził" się na taki 
układ, co rówmież nie jos* ewybłjnn wypadkiem 
zarówno w slosunkacn amervkańskicbr jak 
prawdopodobnie i -w naszych, gdyby nasze sady 
takie wyroki ferowały

5

KAŻDY
PRZEMYSŁOWIEC
Ł r r T D i r p  HURTOWNIK 
iS ' r l L L  DETALISTA

my«ka tobie oiilepizą klijentel^ 
ogłmiimjąc aię w najpopuUrniej*
• rem p i śmi e  e od z i e nne m  
na Ziemiach Półn.-W*chodnicK

KURJER WILEŃSKI
W ILNO . U L  BISKUPIA 4. TEL. 99
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P O S I E W
Marszalka Piłsudskiego
P r z e m ó i f i e i i i e  G e n .  łłcfcfzc* - S m i g E e g o  
jrtcr z / e ź d z i t  unistów  m fA rd y lto u ife

(ipnermu', Inspektor Sit Zbrojnych 
gen. Rvd/ Śmigły wygłosił 6 bm na So­
wi ńc u o  godz 1 ii-ej następujące przemó
w ien,i-e

Koledzy laik się złożyło, ze ja tylko 
je don będę do W-;» mówił. Obecny lul ij 
szef rzijdu. pułkownik Sławek przema­
wiał j i i '  z logo miejsca pr/y mnc j okazji.

Głęboko świadom jestem lego. że w 
lej chwili łn idno g losow1 ludzkiemu lak 
w Waszą pierś uderzyć lic trafie w ryitni 
Waszego serca. By liście bow iem w kryp 
cmi w a wojskiej ..

Tak... nie zjawi sie .między nami. jak 
da w n e j ,  Komendant i nie szarpnie na- 
'zem  sumieniem sumieniem Narodu ani 
nie pogłnszcze serdecznem wzruszają- 
< em ■słowem w-s krzeszą jąi uroki naszej 
żołnierskiej młodości i ciesząc się n u-s ze 
w ierna, żołnierską miłości;}...

Cbryiż mani mówić do W as o lem, kim 
On był dla Polski?

Nie dziś dopiero, nie dzisiaj, gdy spo ­
czął między królami po trudacli. nie d/i 
siaj gdv pojęliśmy i zrozumieli kogo w 
Nim Polska miała.

Zro; umietemy lo przed dwom a dzie­
siątkami lał, wtedy gdy lnlou/ienezemi 
śpiewaliśmy głosami , Wojenko, wojenko 
cóźe.ś ty za pani..." nie potrzeba było le­
go śmierci, łby nas przekonać o Jej.
w ii Ikośei i nie trzeba by ło  widoku chi
Szy całego Nnrodu, leżącej u Jego im

Londyn, miasto kontrastów
(O d  w łasnego korespondenta )

Londyn.

W krajach Europy kontynentalnej 
panuje ogólne przekonanie, że w Anglji 
mamy obecnie okreis prosperity i wzro 
stu koniunkturalnego, że ludzie robią tu 
doKfco-nałe interesy i ize kraj ten opływa 
w złoto.

Gdy optymiści obcą przekonać inny cli
0 lem. iż kryzys gospodarczy już minął
1 jesteśmy niedaleko ogolnego pom yśl­
nego kształtowania się naszego życia 
ekonomicznego —  wskazują na Anglję 
i powołu ją  się pi żytem na da ty  o f ic ja l ­
nych publikacyj statystycznych, wska­
zujące na znaczny wzrósł konjunktural 
ny oraz na ogólny wskaźnik produkcji, 
który osiągnął prawdę liczbę 100 —  w 
porównaniu z r. 1929

Naturalnie, ,ż.e n ikł nic ośmieli się 
kwestjonować praw idłowość o fn ja lnych  
danych statystycznych, często .jednak 
Wzrost -wskaźników konjunkluralnycłi 
oie idzie w parze z popraw ą  sytuacji o- 
gółu ludności. Kepartycja dochodu spo ­
łecznego i dóbr narodowych jest w obec. 
nym ustroju b. często tak niesprawiedh- 
Wa i nierówna, że nawet slosunkowry du­
ży wzrost produkcji i dochodów nie 
wpływa na polepszenie się hytu poszcze­
gólny! h grup -społecznych.

Gdy bliżej się zapoznajemy z warun 
kami życ iowem i ludności angielskiej. to 
się niestety przekonujemy, że większość

niny, by  naś przekonać o wyjątkowych  
Iirawe.eh Tego Człowdeka. Wtezak myś- 
m y już tak dawno złożyli w Jego ręcv 
p raw o  stanowienia o nas/em życiu i o 
naszej śmierci.

W ierny dobrze, że ci, w naszych du­
szach jest najlepszego i najsilniejszego 
—  to Jogo posiewy, a co jest dobrego i 
f i ln ego  w Polsce, to Jego dzieło. Po ­
większył 011 duszę narodu o całą w ie l­
kość wolnej Ojczyzny.

Uczył nas za nią walczye i dla mej 
pracować.

Z okresu wałki przynieśliście n i len 
kopiec z iszerokicli polskich poi. lasów 
i gór garście ziemi, zawierającej obok 
krwi dawnych pokoleń naszego poko 
Jonia krew. Te  garslki popiołów In 
przyniesione, głoszą swą głęboką sym 
boliką o nieśmiertelności wypełn ione­
go żołnierskiego obowiązku i slwderdza 
ją, że miłość żołnierska silniejsza jest 
od śmierci. Non antnis moriar. bo la 
ziemia ma szczególną moc. non omnis 
moriar. bo 'dn ie je  wielkość Polski, wy 
dźwignięta o lbrzym im  trudem Konicn- 
d irita Im istnieją całe kalegorje war 
lośei i sil. które prz-d Nim w Polsce 
nic .siniały

p i e r w s z a  z  t y c h  w a r t o ś c i  j e s t  
Ż O Ł N IE R Z

Jako nieodzowny element bvłu pan 
siwa. n.elylko w sensu- fizycznego isi- 
nienia pewnego typu ż.iłjiur/a, ale w 
sensie samej idei państwa. Komendant 
wbudował [ę nową wartość jako liajważ 
niejszy element w konslrukcji państwa i 
nauczył naród rozumieć, że. jeśli ten ele- 
nienI /.aezyna murs/eć lub gnie. to cała 
k nislriikeja grozi zawaleniem Pilnujmy 
lego nowego naJiytku Muca i rozumu poi 
skiego. Trzeba, aby każde polskie dziec­
ko, ucząc się pierw szych słów pach r/a. 
równocześnie uczyło się kuchae ideę żuł 
nierstwa. Niechaj każda polska matka 
pamięta o tein, my śląc o szczęściu i ho­
norze swego syna. Bo Rzeczpospolita 
nasza jjest rozlwor-ysla, jak lo pow ie­
dział jeden z kanclerzy polskich w \V1I 
wieku, i cóż postawimy dla obrony jej 
otwartych granie, jeśli nie pierś żołnier­
ską...

I trzeba umieć patrzeć i pracować w 
sprawach państwa 11:1 dalszą metę. Nie

żyje stosunkowo nie lepiej —  a wielu 
nawet gorzej, niż w innych krajach. 
Anglja jeisl krajem kolosalnych kontras 
ló\v, które, się prze jaw ia  ją w k i/.dej dzie­
dzinie. Obok nowoczesnych budynków 
.skonslriiowanyeh według napiowszych 
wymaghn techniki -stoją małe zapadłe 
domki .sprzed kilkuset lal, obok p ięk­
nych samot-1 lodów najlepszych marek 
sw kitowych jadą powozy konne z lókti 
jem zlytu —  tńk jak kilkaset lat temu. 
obok ludzi opływających w dostatek i 
zbytek —  m am y tu taką nędzę, jakiej 
nikdzie, nawet i u nas, nie widać.

Gdy wychodzimy wieczorem do ton 
dyńsk ie j  dzie ln icy West-End —  do 
()\ ford  Circus, Rege-nt str. P iccadilly  cir 
cus i Inn —  widzimy taki,- bogactwo i 
taki przepych  o jakimi niejednemu z. Pol 
ski nawet się nie śni N igdzie nie widać 
takiej obfitości kosztownych futer, d ro ­
gocennych klejnotów i drogich jedwabi 
oraz takiego przepychu i elegancji, jak 
na ulicach Londynu. N;a każdym kroku 
w id/imy tu eleganckich panów we fra ­
kach i cylindrach i pan ie  w w ieczornych 
i ba lowych  sukniach. Piękne limuzyny—  
lłollls-Boyce‘y Hispano— Suizy, Daimlory 
i 1. p. —  przesuwają się majestatycznie 
i w iozą swych właścicieli do pierwszo 
rzędnych lokali.

Niedaleko od West-Endu —  zaledwie 
10— iK  minut dro(gi autobusem —  ro z ­
ciąga się zupełnie inna dzielnica londyń­
ska —  East-End. Dzielnica ta graniczy 
be/pośrednio z City o f  London —  z tą 
City, gdzie ka&dy dom jest bankiem, to-

można być dojułraszkiem 
dnia na dzień.

żyjącym z

N IE  M O ŻNA  ( T Y S K I  W AG.

,, nie można utyskiwać, trze- 
i dołożyć ramienia, aby bvło

Koledzy 
ba myśleć
dolirze. Jest napewno w narodzie i myśl 
i dobra wola, trzeba le myśl pobudzić 
i pomóc dołiroj woli. niemiłosiernie tępiąc 
chwast i złą wolę. . 'lamy pewne pozycje 
ustalone przez Komendanta w  sumieniu 
i świadomości narodowej. Jest to kate- 
gorja pojęć o państwu i obowiązków w 
stosunku do niego. Należy strzec i umac­
niać li- pozycje, ale równocześnie trzeba 
będzie i ożywiać pracę umysłu ludzkiego, 
jego twórczość i przedsiębiorczość, two­
rzyć polężne motory aktywności. W  sio 
siniku do Irudnośi i i zagadnień trzeba 
mieć postawę czynną.

S W E G O  M l  I )  IW Y .

I j ‘ -sz.eze jedno muszę powded/iee to. 
eo jest w waszej myśli i w waszem sercu: 
Jeśli ktoś w kraju liczy na jakieś chwile 
słabości, lo jeszcze ra/ nieudolnie się 
pizeliezyl. a jeśli ktos z zewnątrz na taką 
oka/.ję kalkuluje, to niech wie. że my po 
cudzi rąk nie wyciągamy, ale swego nie 
damy. Nictylko nie damy całej sukni 
alt nawet gu z ik a  od niej. I niech wie. 
że to jest decyzja całego narodu.

1 n

Wzdłuż i iszerzPolsfci
-  SPADEK LICZBY BEZROBOTNYCH W 

POLSCE. Liczba bezrobotnych na terenie cale 
go państu a według danych biur pośrednictwa 
piaiey funduszu pi-aey w> imsita w dniu 3 bm 
305.120 osób. eo stanowi spadek bezrobocia w 
ciągu ostatniego tygodnia o 1 "292 onób.

— WIKI KI Z.1AZI) DO WAKSZAWY POD  
HASŁEM: ..POZNAJMY STOLICĘ". Ilu z po­
śród 33 miljonów mieszkańców PoKki zdołało 
dotąd poznać stolicę swego kraju?

N ic istnieją w lej mierze ścisłe dane staty­
styczne to wszakże pewne, że otlirz\mia więk 
.S70.ŚĆ mieszkańców Polski nie zna dotąd W a r­
szawy, luli też widziała ją  tylko bardzo pobież 
nie. \ przecież zw iedzenie stolicy własnego pań­
stwa jest nieledwie obowiąz.kiem każdego ob\- 
walela.

Będzie się o item mógł teraz przekonać na 
reszcie każdy mieszkaniec PoOski. Dzięki in ic ja­
tywie Ligi Popierania Turystyki i Zw Propa 
gaindj Turystycznej odbędzie się w dn. 14, 15 
i 16 sierpnia wielki zjazd do W arszawy pod 
liasłem ..Poznajmy Stolicę".

Lezaslnicy Zjazdu otrzymają przedewszjst- 
kiom dużą zniżkę kolejo-wą. Pawiem w drodze 
powrotnej zapłacą za okazaniem karty nrzeslt 
mrjtiwa tylko 20" o, czyli l/ó ceny biletu normal­
nego.

W  samej W arszawie uczestnicy Zjazdu o- 
Irzymają szereg zniżek, a w-ięc:

25°/o zniżiki ina tramwa je (zamiar! 20 groszy 
lfi groszy za bilet),

Ó0fl/o zniżki w-stępu na W ystawę Budów ano- 
Mieszkaniową BGK, wreszcie daleka idące zn iż­
ki do t«a'h-ów, dą z-biorów i muzeów i na wy 
ścigi konne.

\a wszyslkieli dworcach kolejowych czynne 
będą w  akresie /-azdu specjalne Biura Inlarma 
cyjfire, które będą przyriz.‘lać, na życzenie przj 
jezdnjch, kwalory; dostosowane do wszelkich 
w wnagań i kieszeni. Co trzeba zrobić, by wziąć 
ud/iat w Zjeździe? Przedewszystkiem kupić w 
klórem kolw iek biurze podróży kartę uczestnie 
twa w cenie zł. 2.20. Karta la daje możność 
uzyskania zniżki kolejow ej w drodze powro.nej 
w dowolnej kl: sie i zawiera ponadto kopany 
ulgowe oraz kupony, uprawniające do udziału 
I\v l>e7ptalnych wyrierzkach do Zaniku Królew 
skiego, do Katedry, do Łazienek do parsów, 
muzeów i t d. Karty uczestnictwa ważne są 
■od dnia 13 da 1T sierpnia b. r. włącznie.

Uwlęto 1 p. p. Leg.
W  dniu 5 bm. w  przodd/ień święta piił 

ki.wpgn 1 p. ip. leg., zelirał się elity pułk 
o godz. 29.30 11:1 dziedzińcu fcoszar I bry 
gady Przemówił ikrótko zastępca d-cy 
pułku mji Rosolow.siki. i[)crczem cały 
jiutk w ykonał > lubowanie na wierność 
idei Marszałka. V . stęjinie odbył .się aipel 
poległycłi.

l\’( dniu (i la. m. o godzinie 9,90 pułk 
przemaszerował do kościoła -garnizono­
wego św . Ignacego, gdzie odbyło .się na 
bożerwtwo żałobne za opukuj duszy Mar 
szalka Rdsud.sl i ego i poległych żołniei/y 
pułku

l ł0 -nałiożeiiisl w u- pułk w pełnymi okła 
d/ii (przemaszerował do kościoła św. T c  
rc-sy, gdzie /.łn/ył boki sercu Marszałka, 
a delegacja pułku złożyła kw iaty przed

urną z sercem
Następnie 'delegacja pułku złożyła 

wiązankę kw iatów  na grobie biwkupa 
Bandurskiego w kaiedrze

-Na lem zakończyła się uroczystość 
pułku, obchodzona wr tym roku ściśle w 
ramach pułkowych, ze względu na zgon 
w tym roku Marszałka Piłsudskiego.

Dowódca pułku ppłk Stawarz z dele 
gacją wyjechał do Krakowa, by złożyć 
hołd (prochom Marszałka Piłsudskiego 
ua W awelu

Dni* 6 łam.- orkiestra 1* pp L.r? wystąpim z 
własnym programem przed rozgłośnią wileń 
ska w godz. od 20.10 do 20,4ó, przyczem uudyc 
ja 1a h\ t.i transmitowana przez wszystkie roz 
głośnie (polskie.

yyarzyslweim uhe> pieczeniowrai, lub lo- 
warz.y.sLwem budów łanem, gdzie się sku­
pia nenw ci iitrałny światowego kapitału 
liuansowego i gd/ie co chwila są doko- 
nywyane m il jonowe tran/akcje. —  lic  
jaka jest kolosalna różnic i miedzy tenu 
dwiema częściami miasta.

•sNa pierwszy rzut oka już widzimy, 
żeśmy się dostali do dzielnicy zamieszka 
łej przez Judzi o zupełnie odmiennym 
poziom ie życia. Nędza jest chyba na ca ­
łym świeciy ta sama i wychowuje ten 
sani łyjp człowieka. Dzielnica ta mocno 
przypomina naszą wileńską ulicę No 
wo-gródzką, Żydowską, niektóre ulice z 
Zarzecza i ł. p. Tu spotkamy się oko 
w oko  z angielskim robotnikiem i bez­
robotnym Ci ludzie nie posiadają wcale 
tej zimnokTwislości, tak charaktery 
s lycznej dla Ynglików. Przy dużej ko le j­
ce. bezrobotnych ciągnącej się stale przez 
dziesiątki m elrów  przed urzędem, u- 
dziolającyin zasiłki stoją lak samo. jak 
u nas po licjanci którzy b. często mu 
»zą ^poskramiać" agresywność ne/ro­
botnych. wyrażających w  tej czy innej 
lo rm ie  swe ażezadowolenie. W idziałem  
tu takie same sceny, jak przed P U. P. 
w W iln ie  —  z lą tyłko różnicą, że an 
gielski bezrobotny robi wrażenie cz ło ­
wieka mniej zrezygnowanego i m niej 
przejmującego sie swą sytuacją, jak 
nasz. Może tak jest dlatego, że angielski 
bezrobotny ma b. dużo towarzyszy nie­
doli?...

Robotnik angielski mający pracę leż 
nie żyje na o wiele w yższym  poziomie,

niż nasz. Nominalnie robotnicy zarabia­
ją tii Ib. dużo, realnie zaś płace te wystar­
czą zaledwie na skromne utrzymanie. 
Warunki :ycia rsą tu tak drogie, że ro ­
botnik, gdy otrzymuje ipensję tygodn io­
wą nie wie, co przedtem opłacić W* la 
tacłi ostatnich —  w okresie po d ew a ­
luacji —  warunki się jeszcze bardziej 
pogorszyły. .Anglja jest bow iem  krajem 
importującym prawie ws/j-stkie artyku­
ły spożycia (mięso, masło, ja jo  i i .p.) 
i cena tych artykułów  zajmujących po 
ważną pozycję w budżecie robotnika, 
podniosła się w okresie po dewalucji 
n iewspółmiernie do p odw yżk i płac ro ­
boczych. Złe warunki ekonomiczne p o ­
większyły w  latach ostatnich szeregi 
ł. zw lumpen-prole4arjatu ■ spotkał} 
lu duży odsetek robotników, żyjących 
z dnia na dzień, nie interesutących się 
niczem. nu ślących nad tem, jak zabić 
najszybciej w o ln y  czas. P ijaństwo wśród 
robotn ikow  jest zjawisk iem powszech 
nem, w piątki soboty i n iedziele „b a ry  
inaczej m ów iąc  knajpy, są przepełnione 
Robotnicy, k lo jąc w-ypijają litry piwa
i innego rodzaju mikstury.

Charakterystyczne jest to, że żony p i­
ją razem z mężami —  'do poniedziałku 
robotnik z tej kategorji przepija swą
tygodn iówkę i cały tydzień rod?.na ży
je w nędzy...

W7 tej jednak dzieln icy nie w idzim y 
jeszcze największej nędzy Londynu, o 
wiele gorze j przedstawia się sprawa w
dzielnicy portowej Ale do tego jeszcze
pow róc im y E. Sosnowic*.



,,K lIR .fER ‘‘ z dnia 7 sierpnia 1935 rnk.i

Z W I Ą Z K U  f . A \ W ' t » * * © W 1 E

b i o r ą  u e l & b a ł  m  m .  i f b o r t a c h

v « « a  l  stawa Konstyiucy jna weszła 
w życie bez i/adnych akcesoryj, jakie 
często towarzyszą iprzewrotom pańsTwo- 
wym W  dniu wejścia w życie nowej Kon 
stvtucji Rzeczypospolitej nie stało isię 
nic, co przemówiłoby do wyobraźni tłu 
mów, sygnali/ując ,,szerokiej opiuji ‘ 
przewrót, dokonywujący  się w  naszein 
życiu społecznern i pańśtwowem.

Prawda że nie jest to przewrót 
gwałtowny, jest on obliczony na daleką 
falę ewolucji naszych sił wewnątrz 
nych wzajem nego ustosunkowania się 
jednostki i społeczeństwa do Państwa i 
nawzajem, \ iem nie j jednak jest to prze 
wrót ważny, historyczny i dlatego każ­
dy objaw przenikania świadomości o je 
go istocie do głębokich sfer społecznych 
zasługuje na baczną uwagę i sumienne 
podkreślenie.

Objawem  takięgo uświadomienia so 
bie znaczenia nowej Konstytucji i now ej 
ordynacji wyborcze j jest stanowisko, ja­
kie za ję ły robotnicze związki zawodowe 
wobec toczącej się akcji wyborczej.

Jak wiadomo, w do lytnezasow ym  u 
kładzie społeczno-politycznym związki 
zawodowe odgrywały  rolę żerowiska par 
ty j politycznych Każda z robotniczych 
partyj -politycznych opierała -się o pod 
murówkę zw iązków  zaw od o w ycli z kto 
rych czerpała n ieh łk o  swą siłę liczeb­
ną. ale i środki mafterjalne.

Zawodowe Zw iązk i Klasowe i Z Z K ) 
były - domeną wpływów i żerowiskiem 
Polskiej Pariji Socjalistycznej (C K W ),  
Zjednoczenie Zaw odow e P oIskic (ZZP) 
—  Narodowej Partji Robotniczej (NPR). 
Chrześcijańskie Zw iązki Zaw odow e (Cli. 
Z.Z.) alimenluwały Chrześcijańską D e­
mokrację, Związek Zw iązków  Zaw odo­
wych (ZZZ) postawił sobie za cel odpar 
t\jnienie zw iązków  zawodowych w y e ­
mancypowanie ich z pod wpływów par- 
fy j i dronnic-lw politycznych. Me jego 
czołowy przywódca Jędrzej Moraczow- 
ski nie nadążył„v. ewolucji m yślema za 
wym ogam i nowych dążeń i nowego ust­
roju. i yv praktyce pozostał dawnym 
„party jmkiem* .

Tym czasem  ewolucja yv szeregach 
zw iązków  zayyodowych poszła szybciej, 
amżeli eyvolucja party jnych mecenasów.

Związki zayyodoyye spostrzegły, ze 
nowa Konstytucja wy/naczn bardzo wa- 
żne miejsce światu pracy w noywm u- 
stroju społeczno - państwowym. Szere­
gow cy  z-wiązków zawodowych  zorjenlo- 
wali Lsię, że jeśli w najbliższych yyybo- 
rach do Sejmu zw iązki zawodow e nie 
będą dysponowały nałeżyitym wpływem 
w  zgromadzeniach okręgowych. ustala 
jących kandydatury poselskie, nie’ bo­
dzie lo wynikiem złośliwej intencji twór- 
eów mrwej ordynacji wyborczej, lecz w i­
ną rozbicia i ro/proszkowania ruchu 
zayyodowego, rozparcelowania go po­
między egoistyczne partje polityczne.

Dlłatego robotnicze zw iązki zawodo- 
yve jeden po drugim zrzucają z siebie ja ­
rzmo party j po litycznych i wyłamu ją się 
z ich nakazów".

Uchwała rady Zjednoczenia Zayvo 
dowego  PoLskiego, wbrew" lendencjo-m 
komitetu g łównego  N PB  (Karol Popiel) 
stwierdza kategoryczn.e:

,;Nowa ordynacja yyyborcza do Sej­
mu i Senatu nakłada na organizacje za­
yyodoyye oboyviązek brania czyunegn u- 
działn yv wyborach do tzb  Ustawodaw 
czycłi,

,,Z jednoczenie Zaw odow e  Polskie, 
zajmując stanowisko krytyczne yy sto­
sunku do nowych ustaw wyborczych, i 
dążąc do ich zmiany, stoi jednak na 
gruncie obow iązu jącego prawa. Prayyo 
bow iem  jest fundamentem Państwa i ta 
du spo łecznego , a poszanowanie prawa 
jest oboyviązkiem każdego obywatela.

W a lk ę  o spraw ledliwosi społeczną 
Zjednoczenie Zawodoyye Polskie prowa 
dziło i prowadzi'- będzie w granicach 
prawa. Parlament jest bardzo ważnym 
terenem walki o prawo i warunki by tu 
warstwy pracującej.

Wychodząc z tych założeń Rada Z je ­
dnoczenia Zawodowego  Polskiego posta­
nawia

..Zjednoczenie Zawodoyye Polskie b ie ­
rze udział yv wyborach do ciał ustawo­
dawczych d( legując sywcli p izeds law i 
cień do zgromadzeń wyborczych i wysu­
wa swych kandydatów n:, posłów i sena­
torów.

.,Rada wzywa wszystkich członków 
Zjedoczema Zawodowego  Polskiego do 
yy/ięcia udziału yy wyborach11.

Jest to więc jawne i osialeczne wyła 
marne się z pod wpływu parły jn ików  z 
NPR. yy rodzaju K. Popiela, który usiło­
wał Z Z P  wepchną#' na drogę negacji.

ZZZ wyłam ały isi-ę róyynież z negatyw 
nych tendencyj. jakim na łamach Fron 
tu Robotn iczego" dawał yyyraz ich założy 
ciel i prezes Rady Naczelnej —  Jędrzej 
\loraczeyvski

Na posiedzeniu rady naczelnej ZZZ.. 
•akie odbyło się dn. 21 go lipca. nastąpi­
ło ostre. burzbyve starcie.

W  dyskusji wskazano, że ZZZ yy zało 
/emu sw o jem  imiał hti&Io odrodzenia l'u 
cłiu zawodowego  i uyyolnienie go od za­

leżności i nacisku party j politycznych, 
stayyiając sobie za zadanie u>nnąc z ru 
chu robotniczego typ demagoga partyjni 
ka, a zastąpić go typem pracownika spo 
tycznego.

Nowa ordynacja wyborcza usuwa pftf 
I je od wpływu na skład Sejmu i Senatu 
pozbawia je p raw a  układania list kand\ 
dalóyy. Dlatego noyya ordynacja wybor- 
cza jest yv zgodzie z zasadniczą tenden­
cją ZZZ. i ich programowani! hasłem.

Rozumoyy.tnie to trafiło do przekona­
nia większości rady naczelnej ZZZ., któ 
Sn większością g-łoNÓ w wbrew namięlne 
mu sprzeciwowi J. \1 Oraczewskiego i je ­
go zwolenników pos t a no w iła yyziąć u- 
dział w wyborach.

Również i Chrześcijańskie Zwia/ki 
Zawodoyye yv uchwale swej Wyszły za 
łożenia, że zarówno Konsty tucia jak i 
ordynacja yyyborcza są aktami praw mc 
obowiązującemu. żc demonst i acy jnc u 
chylenie sic od oboyviązku obywatelsku 
go  w okresie w yborów  przynosi Państwu

yy lęcej strat, aniżeli korzy sci. Zarząd Głó­
wny Chrzęść. Zjednoczeńia Zayvodoyvcgo 
po lanawia: ,.yvczyyać > wiązki podległe 
Gb. Z. Z do wysłania delegatoyy do okrę­
gowych zgromadzeń wyborczych oraz do 
obwodowych  komisy j yyyborczych

Jedynie ,,/.yviązki klasowe11, podległe 
yy -pływom PPS yy decyzji swej zatrzyma 
ły się yv pół drogi, mają wybierać delega 
łów do zgromadzeń okręgoyyych ale —  
jakoby absentoyyać się od dalszego udzia 
łn w yyyborach.

-V więc robotnicze zyv ązki zawodoyye, 
wbrew tendencjom swych guwernerów 
poiityczych. postanowiły wziąć czynny 
irdzifct yy wyborach.

Są to pieryys/.e kroki wiadczace o 
w \ zwalaniu się śyyiala pracy / pod ko 
mendy party j politycznych.

Rodzi się w Polsce now v świat pracy 
poży ły  winie ustosunkowujący się do  Pan 
slwji i jego zadań, jak tego pragnie i w y ­
maga nowa l .lawa Konstytucyjna Rze­
czypospolitej. As per.

P R Z E D  W Y B O R A M I
Wilno liczy 106.616 wyborców

do Sejmu
iSjjodnie ;/. ka lendarzyk iem  wyboV- 

ez.yin onegdaj ukończone zostały p ra ­
ce nad zestawianiem isphow niiCs/kan 
c óyy miasta, imających prayyo głosu w 
yyyborach do Sejmu

Po podsumowaniu -p isów  ze wszy­
stkich ołiyyodóyy okazało się, iż WiLlUC) 
obecnie liczy 10f>.(> 1G wyborców  z cze ­
go na Okręg Nr. 45 p rzy p a d ł  50.890 u- 
prawnionych do głoisowania. a na Okręg 
Nr. 40 —  55.720 osób.

Uprawnionycli do  głosowania do 
Si nutu. jaik to już podawaliśmy jest 
yv W itn ic ponad f> tysięcy osób. co w 
porć>yvnauin z innemi miastami stanowi 
dość wysoki odsclcik.

Onegdaj o godz. 12 w nocy upły­
nął ostatni termin zgłaszania delegatów 
do Zgroanadzeń W yborczych , które 
mają ustalić nazyviis.ka kami ydaitów na 
posłów.

Jaik się dow iadujemy. yys/.yslkic 
zrzeszenia, ciała samorządowe, orgatu

zacji. i zw iązki zgłosiły pr/.cpi>ową 
ilość dejegatów Jedynie Zarząd Okrę- 
guyyy Kałolie-kiegn Sloyyarzyszema ko 
bi&t yy W iln ie  nie ząhiisił syyego delega 
la w okręgu wyborczym  NT. 45.

Jednocześnie na ręce Gminnego Ko 
misarza W yborczego  yy płynęły zgłosze­
nia kilku delegatów, mających yycjsć do 
Zgromadzeń W yborczych  na podstawie 
podpisów 500 yyyboreóyy.

W" dniach najbliższych yvszyscy elck 
torzy z.Oislaną pićteiininie pow iadom ieni o 
godzinie oraz o miejscu, w którcin odbę 
dą się \y dniu 14 b. in. Zgromadzenia  
Wyborcze.

łbiczynając od dnia dzi.siejs/ego we 
wszysWiiuh komisjach olnyodoyy ycli yy v 
stawione zostaną na przeciąg tygodnia 
spisy uprawnionych do głosowania.

Pomanięci yv spisaich mogą ustnie ro 
klanmwae u Przewodniczącego lub yviee 
lyrz.eyyodniezącego Obwoiloyye j Komis ji 
WybrsJHłej.

Zebrania organizacyjne 
komisy] obwodowych

W  ciągli ostaitnich dni rw komisjach obwo­
dowych odbyły sn; zebrania organizacyjne, na 
klórycb przewodniczący komisyj iiłłormawnli 
człon,kow o zakresie ich ozLałainości, Między 
innomi nstalono, iż p o c z y n a j ą c  od dzisiaj w  

ciągu d\'iinaslu dni. I. sn do 19 b. ni., członko­
wie komisyj będą mieli stule dyżury w lokalach 
obwodowych biur wyborczych poczynając od 
godziny 4 pp. do 9 wieczór. W czora j ustalona 
została kolejność dyżurów.

"J-iiS.se-- -w* ____ _
Mm. Eden w Paryżu

Sposób ustalania Kandydatów na tostów 
przez zgromadzenia wyborcze

Okręgowe zgromadzenia wyborcze, które 
będą w ciągn bieżącego tygodmia ostatecznie 
ukonstytuowane odbędą w dniu 11 b. m. jiulno- 
czeSnk' w całym kraju —  posiedzenia aia któ­
rych dokonają ustaleni.a list kandydatów na po 
shj*,v do Sejmu w( wszystkich KU cl) okięgacli 
wyborczych.

W  wydanej specjalnej inslcnkcji niiuistra 
spraw wewnętrznych, iHlalono —  zgodnie z 
brzmicuiiem usLawy o ordynacji wyborczej — 
żc prawo zgłoszenia kandydatów na posłów 
przysługuje każdemu delegatowi dn zgromadze­
nia wy bnrezego. ,Na ipodktaw ie dokonanych zgło­
szeń, komisa.rz wyborczy, który przcuodoiczy 
okręgowemu zgromadzeniu wyb i/czfeimę ustala 
iwykaz zgłoszonych kandydatów na postów. W 
irazie, jeżeli Mczlia zgłoszony cli kandydatów 
jiie prze.wyższa 1 uomisarz wyborczy popro­
sili \sszystkicli czlei'etl) zgłoszonyeli kandydalów 
'Zapisuje na lisic kandydatów na posłow, którii 
zostaje przedłożona wyboTcom. W  razie, jeżeli 
■liczba zgi:won> et) kaiulydilów  pt-zewyższa 4 
osoby —  okręgowe zgromadzenie wyborcze 
przystępuje do głosowania.

■Głosowanie -odbywa się w ten sposób, że 
każdy głosujący wypisuje na otrzymanej od 
'przewod-nicząregp karcie imiona i nazwisku pro 
panowńuiyrh kandydatów w ituści, nie więcej niż 
czllcrecli. Karla zawierająca mniejszą lieżbę nu 
zwisł, jest "wa/na, na.boniaisl nieważna je.sl z

Cement „Wysoka"
PAPĘ 0ACH0iVi| 

po eonach konkur ncyjnych
p o l e c  a

I  Wilno, ta f lie llu ń .k i 3
•  I Ł U L L  t e l e f o n  8-11

SKLRDY Kijowska 8, tal smy

mocy prawu karla, zawierająea pięć lub więk­
szą liezbę nazwisk.

Piór,wszo glosowanie jest ważne tylko w 
lyru przypadku, gdy w wyniku jego przynaj­
mniej eztereeh kandydatów •utrzyma laką liczbę 
głosów, klórn odpowiada eoiiujniniej liczbie gło 
sująeyeb, pnil'ziel«nej przez cztery; jirzy usta­
laniu liczby gtoMijącyoli bierzo się sit podstawę 
liczbę w ażm cli kart, a nie liczbę oddanych gło­
sów.

.leżeli pierwsze glosowanie nie <1 i vya iku , 
komisarz wyborczy zarządza glosowanie powlór 
nr, które rozpoczyna się nd ponownego zgła- 
szania kandydatów, a 'przeprowadza się je w 
sposólb idculyo/.ny z głosowaniem pierwszem. 
Przy powtórnem zgłaszaniu kandydatów ma po­
stów mogą być zgłaszane te sanie kandydatury, 
eo i iprzy pierwszem głodowaniu.

leżeli i to powtorm- głosowanie m,ie da wv 
nikli a więc nie doprowadzi znowu do ustalenia 
ceinajinniej czterech kandydatów, komisarz wv 
burczy zarządza trzecio, -ściślejsze głasowanio,

W  gtosowkiiiiu ściślejszem nie zgłasza sie 
już kamdydallów na postów, ale .skreśla s ię *  wy 
kazu kandydatów zgłnszony-ch w p o « lórnem 
głosowaniu którzy otrzymali naj,mniejsze iloScf 
głosów, w ten sposób, -żeby łiezhu zgłoszonych 
kandydatów nie b\ la wyższa od dwunastu.

/a wyliranych w  glosowaniu ściślejśzem u- 
zmaje się czl wecti kandydalów, którzy uzyskali 
v, leni głosowaniu kolejno największą liczbę gło 
sów. Gdyby jednak czwanly skolei kandydat 
olrzymat równą ilość gt nsów z następnym luli 
następnymi kandydatami, 'lo w takim przypadku 
należy wpksać na listę kandydató również i 
trefi ostał nich.

Wlyniki głosowania ogła* za przewodniczą! y, 
|H)(lająr liczbę glosujących, ilość kart nieważ­
nych powody unieważnienia kart i liczbę gło­
sów utrzymanych przez każdego z delegatów 
Dane te będą odinmtowane w protokóle

W  drodze do Genewy angielski minister Spraw 
Zagraniczny! li pden zatrzyma! się w Paryżu 
i odbył naradę v. premjerem Laralem. Na zdję- 

Y iti —  premjer Laval w roz.mowi- z mimistrern 
I .de nem

B L A C H A  ocywopwama
w arkuszach i rolkach

I. CHELEM Sp-cy
Wilno, ul. Końska 1o

Kookurs na a rtyku ły  z d i ie a n n y ^  
zagadnień konstytucyjnych

Raas Naczelna Związku Zrzeszeń Aplikantów 
Zawodów Prawniczyoh |{. P. ogłosiła konkurs 
ii i art' kuty z dziedziny zagadnień, związanych 
z konstytucją z dnia 23 kwietnia r. b.

W  konkursie mogą brać udział członkowie 
zrzeszeń asesorów i aplikantów należących <io 
świązku. Prace nie mogą przekraczać 15 .stron 
pisma maszynowego o podwójnym wierszu na 
papierze arkusza „podaniowego" znormalizowu 
nego. Termin nadsyłania prac mija z dniem 1-go 
października, Prace na konkurs nadsyłać należy 
pod adresem p. J Poznańskiego („Głos Sądów 
nictiwa ‘, Warszawa, Miodowa 15 pokój nr. 74). 
każda praca powinna być opatrzona godłem 
kiperla zaś opatrzona lem samem godłem za­
wierać powinna imię, nazwisko i dokładny adres 
autora

Za najlepsze prace przeznaczone beda 2 na 
grody w  sumie zł. 150 i zt 100
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Jak stolica uczci pamięć
Marszałka J. Piłsudskiego
^ fe z i/ c łew ^  M arszcn ir/  S ie fc m  p n e d s r o u ic r  u iz / ę

p r z e s z ł e g o  m k u s ł a

(Pierwszy dzień pobytu w W anszawie 
wycieczk i redakruorów pism  iprow incjo- 
nahipchj zorganizowanej z podziwu 
ł?°dflą P recyz ją  i sprężystością przez sto­
łeczny Zw iązek  ^opierania Turystyki, 
zam yka ło  p rzy jęc ie  u Prezydenta Miasta. 
Nie !>vło to  jednak ziwykłe „p rzy jęc ie11, 
Sdyż nie po lega ło  na spędzeniu paru go ­
dzin w t. zw. .gniłej a tm osferze " p rzy  
„suto zastaw ionym " stole i wysłuchaniu 
kilku konwencjonalny ch zdań o  „siód- 
ffiem mocarstw ie", które „zwłaszcza na 
prowincji..."".

W ieczór, -spędzony na Ratuszu w ar­
szawskim  b y ł  najbardziej frapującym  
punktem dw ua ii 'ow ego  programu nasze­
go  pdbytu w stolicy.

W  p ięknym gabinecie Prezydenta 
miasta stoją dw a długie stoły. Na nich 
duże plastyczne m odele  jednego z odcin 
ków  miasta Jeden —  to W arszawa dz i­
siejsza, drugi —  to  najbliższa przyszłość. 
Nad  temi modelami wysłuchaliśmy w y ­
kłada Prezydent W arszaw y  imin. Stefan 
Starzyński barwnie i z porywającymi za- 
Dftlear, ak to  po tra fi  ty lko  człowiek, 
który um duszę całą w  dzie ło  wkłada, 
przedstawił nam rwizję przyszłe j W arsza  
w y  i zdumiał rozmiai em zamierzonych 
robot i ogrom em  rozstrzyganych próbie 
m o w  urbanistycznych Realizacja tych 
rdanow wymagać będzie wytężonej p ra ­
c y  wielu lat i wielu, wielu mujonów 
zbitych. Jeden jednak odcinek —  ś<i- 
śle zw iązany z uczczeniem pamięci M ar 

 ̂ szałka Piłsudskiego —  to m uzyka n ie ­
zbyt daJekiej przyszłości Jeżeli dobrze 
pó jdzie , to  w  grubszych zarysach ujrzy­
m y  to dzieło za iakies cześć lat. A  właś­
nie wcielenie w czyn tych p lanów  bę­
dzie  stanowiło epokę w  historji rozwoju  
W arszawy, ipchnie ten rozw ój w n ow ym  
(właściwszym, niż obecny) kierunku i 
s tw orzy  dzie ło  imponujące

O cóż tu chodzi? Przede ws z ystk i em 
pom n ik  ku czci Marszałka Józefa P  1- 
Sudskieujo Prezydent Starzyński św ia­
dom ie  n ie  używa określenia .pom n ik  
Marszałka Piłsudskiego". Nie chce bo­
w iem  przesądzać jego  fo rm y  (figuralnej, 
c zy  też symbolicznej). Jak w iadomo, N a ­
cze lny  Komitet Uczczenia Pamięci J i- 
ze ia  Piłsudskiego postanowił spraw-ę bu­
d o w y  pomnika po łączyć z w ie lk iem i pra 
caim urbanistycznemu O  tern w ięc omó­
w ił  -min Starzyński

A więc —  gdzie ma stanąć pom nik? 
Bo, że iw W arszaw ie  stanąć musi, n ie u- 
lega wątp liwości Przecież W arszawa 
jest miastem, ściśle z Osobą Marszałka 
zw iązanem  Tu  Józef Piłsudski prowa 
d z ;ł  robotę konspiracyjną, stą< kierował 
rewo lucy jnym  ruchem niepodległościo­
wym , tu siedział w w-ięziPniu, stąd na nu 
rządził.

Za najodpow iedn ie jsze  miejsi e  na 
Pomnik uznano p lac „na R.zdroż.u1, 
tam gdzie  stała zniesiona już letnia Ika- 
^ iąm da  „Łobzow-ianka". Przy Alejach 
Ujazdowskich, przy zibiegu ul. 6 sierpnia 
dawniej Nowow ie jsk ie j )  i £1 zucha, 

-daczego właśnie (tutaj? M in  Starzyński 
P rzy toczy ł szereg przekonywujących  ar­
gumentów Aleje U jazdowskie są najbar­
dz ie j  reprezentacyjną artcTją \Vursza wy 
(pałace, poselstwa park i i t. d.). Przy 
. i i b-j Alei położony jest Belweder, 
tak ścisłe z Inueniem Jego związany, a 
obecnie zaimi niany na imuzeum parnią 
te po  Njrp Przy- tej samej u licy mieści 
się dalej G łówny ispektorat Sił Zb ro j­
nych, k tó rym  On kierował, a tuż p rzy  tri. 
6 sierpnia gm ach Ministerstwa Spraw 
W ojskowych, gdzie często przebywr ł Tą  
ulicą często chadzał piecnotą.

Są jeszcze mne argumenty. \\- tem 
m nie j w ięce j miejscu kończy się dawna 
Warszawa —  W arszawa historvczna. 

Wjp b l izn  jest pom nik  Sobieskiego, Szko 
ła Podchorążych, Łazienki. Umieszczę

n iepom ika  ku czci Marszałka Piłsudskie 
go  w tem właśnie miejscu —  połączy tę 
dawną W arszawę —  z przed epoki P i ł ­
sudskiego z nową, którą epoka Piłsud­
skiego zapoczątkowała. Pomnik zaniknie

jedną część historji Narodu, a rozpocz­
nie nową, przez N iego zapoczątkowaną.

A le  i argumenty geograficzne p rze ­
m aw ia ją  za tem  właśnie miejscem. Pom 
nikowi trzeba dać odpowiednie  tło i od­
pow iednią perspektyw ę. Pomnik ma być 
monumentalny, w ięc  i tło musi być od ­
pow iedn io  dob iane Dokładne studja wy­
kazały, że żadne miejsce w W arszaw ie  
nie gwarantuje takich wąrunków, jak to 
właśnie. Z tyłu — za pom nik iem  —  znaj 
dują się zabudowania wojskow ego  szpi­
tala U jazdowskiego. Zostaną one znie 
sione (już lest na wykończeniu  nowy 
gmach szpitalny). Na ich miejscu stw o­
rzony będzie o lbrzym i zieleniec, na któ-

Indyrwidualne ?niiki kolejorwe dla osób, 
powracających z uzdrowisk krajowych i letnisk 
nadoiionskicli, wzmowione zuStaną z dniem 1 
września r. b., a {wobec warunku 10-dniowego 
pobytu w  uzdrowisku, stosowane bi.da praktycz. 
n ie  od 11 września r. b. Zniżki obowiązywać 
b ę ią  w  terminie do 31 października r. b.v przy 
•wyjazdach zaś z letnisk nadmorskich do 15 paź 
dzieimika Zniżka wynosi 33%> obecnej taryfy, 
podróż za opłatą zniżkową nastąpić może po 
conajminiej dziesięciodniowym pobycie w uzdro 
wisku przy wyjeździć do stałego miejsca za­
mieszkania. Zniżki przyznawane są we wszyst­
kich klasach pociągów osobowych i pośpiesz­
nych.

Ulga taryfowa przyznawana będzie przy

Odbędzi" się -w W enecji w  dniu 21 sierpnia 
r. to. iroczysta inauguracja Międzynarodow ej 
Izby F ilmowej. Iztoa. w skład której wejdą anię 
dzynarodowe zrzeszenia filmowe, oraz organiza 
cje pioduseinlów, właścicieli km, biur wyna jmu, 
zrzeczenia aktorów, reżyserów i t. d., posiadać 
będzie ctoakter naczelnej m iędzynarodowej in­
stytucji przemysłu filmowego.

iSwój akces do Izby zgłosiły już cztery m ię­
dzynarodowe organizac|e, a m ianowicie Fede 
racja (Międzynarodowa Producentów Film o­
wych, Międzynairadowa Federacja W łaścicieli 
Kin, Międzynarodowy Instytut Filmu Naukowe­
go i Federacja Międzynarodowa Prasy Kinema

rym pozostanie jeden ty lko  dom: pała­
cyk Książąt Mazowieckich. Jest on  dziś 
zaniedbany i oszpecony przeróbkami 
nadbudów kami. Zostanie doprowadzony 
do Siati.it pierwotnego. A  dalej —  }(d\na

(Rozdrożu owalny plac wyścigowy, dalej na 
,jna Rozdrożu" poprzez plac wyścigowy wska- 
Marszałk.a Piłsudskiego.

w sw o im  rodzą ju skarpa. Poza nią., ju, 
tylko rozległy widok na szerokie roz le­
wisko wodne W is ły  i nowoczesną dziel 
nicę W arszaw y —  Saską Kępę. N i e ­
zrównana perspektywa! A perspektyw  
Warszaw ie >rak.

Na tern nie 'koniec. T o  jest tło. T r z e ­
ba jednak dać perspektywę na pom ik  
z przodu. W r tym  celu ulegnie rozszerze­
niu plac „na Rozdrożu". I>a się to uczy­
nić tanim kosztem. W ystarczy znieść i 
tak mało używany stary dom Kasyna 
Garnizonowego, narożny kawjałek M in i­
sterstwa Spraw W ojskow ych  i jedną w ą­
ską kamienicę. Koszt w stosunku do za­
mierzonego celu minimalny,

pwwrncre z następujących uzdrowisk i leUiisk 
nadmors cich Busko, Bystra, Ciechocinek, De 
latyn, Druskieniki, Goczałkowice, Horyniec, 
Hrebenów, .nnwTzw ław, Iw on icz,, .laremcze, Ja­
strzębie Zdrój, Jaworzno, Krośnienko li/D., K o­
sów, krynica Krzeszowice, Kuty, Lubień W ie) 
k'i, Miłowidy, .M OTszyn. Muszyna. Nałęczów, Nie- 
liirów, Ojców, Piwniczna, Halika Rymanów 

Smukła, Solec, Szczawnica. Swoszowicze, Szkło, 
Truska w ice, Ustroń, W ilkow ice, Wisła, W oroch 
ta, Zakopane, Zaleszczyki, Zegiestów-Zdi-ój, 
Gilynia, Orłowo Marskie, Zagórze Reda. Puck, 
■Swar/owo, Wielika Wieś, W ielkawieś-Hallero- 
wo, -Chałupy, Kuźnica, Jastarnia, Bór, Jurata, 
Heł, Karwia Karwicńskie Błota JastTzębia 
Góra,

fotograficznej, oraz organizacje przemysłowców, 
właścicieli kin, artystów filmowych i t. d. z Au- 
strji, Angl.ji, Be.tgji, Bmgarji Danji, Finlamdji, 
Francji Niemiec, Polski, Hi&zpanji, Czechosło­
wacji Jugjsławji, Grecji, Luksemburgu, Nor 
wegji. Rumunji, Szwecji, Szwajcurji, Włoch 
W- g icr oraz Turcd.

Z ramienia polskich organizacją (ilm ov ych 
w uroczystej inauguracji Międzjmarod iwej Izby 
Film owej wezmą udział: pr< zes Rady Naczelnej 
Przemj-słu Filmowego w Polsce p Ryszard O  
dynsik. i prezes Związku Polskich Zrzeszeń Te­
atrów Świetlnych p. Sł. Zagrodztński.

Dalej ma być utworzona olbrzymia, 
stumetrowej '.szerokości aleja Aleja M ar 
szalka Piłsudskiego. Przebiegać będzie 
ona przez miejsce, zwoln ione przez K a ­
syno Garizonowe. da le j  przez ogród M i­
nisterstwa S/praw W ojskow ych , plac w y ­
ścigowy (tor w yśc igow y  jest już go tów  
w innem miejscu) oraz przez  p o le  M oko­
towskie. zwoln.one przez lotn ictwo cy- 
v. ilne i wojskowe (zainstalowane na 
wspaniale urządzonem lotnisku na O k ę ­
ciu). Po  drodze jedna (tylko przeszkoda 
niski dom  wojsk  o w y przy M arsza łkow­
skiej za kościo łem Zba wicieJa.

Rzecz dziwna. Przypadek? Może. A le  
oto o czem  opow iada nam Prezydent 
Starzyński-: Kiedy, leżąc w trumnie na 
lawecie. Marszałek Piłsudski p rzy jm o ­
wał ostatnią defiladę Swoich żołnierzy, 
oficer, k tóry  wbija ł w ziemię kolki, wy­
znaczając kierunek defilady, w ytyczy ł 
dokładnie trasę, przechodzącą przez śro 
dek pro jek towanej alei.

Po  obu stronach alei stanąć m ają  —  
już w dalszej przyszłości —  gm achy re ­
prezentacyjne. Dalej — tam, gdzie dziś 
jest pole M o l otowskie —  urządzone bę  
da zieleńce. Mniej w ięce j od tego m ie j ­
sca, gdzie  stoi szaniec z lawetą na k tó ­
re j spoczywała 'trumna W odza  Istnieje 
projekt, aby w tem  miejscu aleję ująć 
klamrę Łuku Triumfalnegio. Jest to  t y l ­
ko luźny projekt, n iezatw ierdzony "Jasz­
cze  przez Naczelny kom itet

Komitet Naczelny uchwalił —  i to 
jest rzecz  przesądzona —  następujące 
punkly: 1) pom nik stanie na rozszerzo­
nym placu „na Rozdrożu", przyczem  
uporządkowane będzie tło, 2) zostanie 
przebita o lbrzym ia A le ja  Marszałka P ił 
sudskiego w opisanym w yże j kierunku i 
3) w odleglejszej części Alei (miejsce nie 
jest ustalone, mów i się o  okolicach ul. 
T ow arow e j )  stanie Kościół Opatrzności

Kościół Opatrzności —  to votum na­
rodowe Budowę jego uchwalił Sejm 
Czteroletni W ypadk i po lityczne uniem o­
ż l iw iły  realizację projektu. W r. 1921 
pierwszy Sejm  Niepodległe j Rzeczypos 
polite j ponow ił  uchwałę. I dopiero  te­
raz Rząd w yasygnow a ł 300.000 złotych 
na prace przygo tow aw cze . Projek t św ią­
tyni został już. jak w iadomo, dawmiej 
zatwierdzony. Będzie to najw iększy k o ­
ściół w  Polsce, sam przez się stanowiący 
a trak- ję  niefada. Tu  będą się odbyw ały  
wszystkie nabożeństwa z udziałem P re ­
zydenta Rządu i dyplomacji.

Zieleńce m ięd zy  Łukiem  Tr.um fa l 
nym  (o i le  zostanie -dźwignięty), a koś­
ciołem. k tóry stanie w środku Alei )abv  
jak mów ił Prezydent Starzyński, każdy 
wychodząc z kościoła, pom yśla ł o Mai - 
szałku) będą stanowiły coś w rodzaju  
Po la  Marsowego —  Po le  Chwały. Tu b ę ­
dą się odbyw ały  rewje.

Czem imponuje Paryż?  Perspektywa 
mi. Przestrzenią, da jącą poczucie w ie l­
kości. Kreta uliczka n igdy nie da tego e- 
fektu W arszawa posiada tylko jedną 
taką perspektyw-ę: A le je  Ujazdowskie
Obecnie po  przedłużeniu A le i Jerozolim  
skich zyskuje drugą. A le  wszystkie one 
zbledną wobec (projektowanej .Alei M a r ­
szałka Piłsudskiego. Będzie t o  bow iem  
arterja, jakie j nic posiada żadna stolica 
europejska.

Dajem y dziś dw ie  fo tog ra f je  modeli 
plastycznych Ną  jednej w idz im y stan 
dzisiejszy, na drug ie j zrea lizowany p ro ­
jekt. Niestety, drobm stosunkowo zdję­
cia nie da ją  pojęcia o istocie p rzygo to ­
w yw anych  przemian. Ułatwiają orjen- 
tację. M odel zaś uplastycznia wszystko. 
Obejrzenie go  i wysłuchanu p łom iennej 
apo log j i  projektu, wygłoszonej przez 
Prezydenta Miasta, musi z każdego zro 
bić entuzjastę sprawy gek

Warszawa dzi$

O fcinek  W isły, Aleje Ujazdowskie, p!ac ,.na 
lew o pole -Mokotow-skie. Cienika lin ja  od placu 

żuje ikierunek przyszłe) Alei

Warszawa jutro

Ten sam odcinek po zrealizowaniu iprojeklu uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
Widziany rozszerzony plac ,,na Rozdrożu" z wvzmaczonean m ielcem , gdzie slunie pomnik, 
dalej wspaniałą Aleję Marszałka Piłsudskiego z Lukiem Triumfalnymi i kościołem Opa.fra 

n-ości. I Wisła, jak widzimy będzie uporządkowana.

Zniżki kolejowe w podróży powrotnej
z uzdrowisk

Międzynarodowa Izba Filmowa
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Wieści i obrazki z kraju
I ł z e c z y  m o l e ,  c v f e  1 1  ( i ż n e
Hasła „ fron tom  do  w s i “ , „pom óżm y 

w s i '1 i inne są bardzo wdzięczne, ale ma 
ją  tę w ie lką  w ad ę  ze  obe jmują zagad­
nienia b szerokie. Tym czasem  dzie ją  się 
na nasze j wsi rzeczy małe —- rzeczy złe, 
które przy odrobinie dobre j w oli i wys ił­
ku b. ła tw o  da łyby się usunąć, ale które 
nie są dop ilnow yw ane dlatego, że są 
,.małe“ .

A. jednak życie się składa z d rob iaz­
gów . Naprzykład taka sprawa:

Obecnie ceny na nierogaciznę zna­
czn ie  zw yżk ow a ły  bo eksport świu m o ­
ż l iw y  jest zagranicę Ceny zaś płacone 
ro ln ikow i pozostały bez zmian, co skwa 
pliw ie w ykorzysta l i  handlarze . w yzysk i­
wacze. Jak wiem. z terenu gm iny hol- 
szańskiej (pow. oszmiański) w ciągu os­
tatnich kilku dni w ykupili  handlarze po­
nad 150 świń na w yw óz  rzekom o do So- 
sowea. Jak się okazało jednak większa 
ilość w ieprzy odesłana została do W ilna. 
P łacono po  47- -55— 00 gr. za 1 kg. ż y ­
w e j wagi, w zależności od stopnia ukar- 
mienia. Nawet prośne maciory ku po­
wano na ubój po  tej cenie.

P rzy jezdn i kupcy p łacil i  m ie jsco­
w ym  agentom których rozesłali na teren 
gminy, po 10 zł. od  łebka. Znam dwu 
takich panów, k tórzy zarobili w  ciągu 
tygodnia jeden 300, drugi 700 zł

W  czasie ładowania transportu zasz­
ła potrzeba nabycia kilkunastu brakują­
cych sztuk Ze względu na pośpiech kup 
c y  kazali płacić do 1 zł i ponad 1 zł. za 
1 kg. ż yw e j  wagi. tego .samego towaru za 
k tó ry  płacono po Ó5--60 gr. Na zapyta­
nie dlaczego odrazu nie płacili te j ceny, 
odpowiedziano: „aby w ięce j zarobić11.

Licząc, że transport w ieprzy  składał 
się ze 150 sztuk, z tego 75 sztuk wagi do 
180 kg. i 75 ponad 250 kg. można obli­
czyć ile strat ponieśli gospodarze. Jeżeli 
pi zyjmiemy w obrachunku, że mniejsze 
sztuki można by łoby  dziś sprzedać po 80 
— 90 gr. za l*kg . zaś w iększe po 1 zł. 
i 1 zł. 10 gr. za 1 kg. ż yw e j  wagi, wyn ie  
sie to: 75 w ieprzy  przeciętnej wagi po 
120 kg. p łacono po 47— 55 —00 gT. prze­
ciętnie 5-4 groszy, należało zaś zapłacić 
80 gr. minimum, 75X120 =  9000 kg. Róż­
nica ceny 26 gr, =  2340 zł.

75 w ieprzy  wagi przeciętnej 200 
kgKl^OOO kg. p łacono 5&—60— 65 gr 
przeciętnie 60 g r  za 1 kg. Można zaś b y ­
ło poorać 1 zł różnica 40 gr. przez 15000 
równa się 6000 zł.

Za skup świń przez agentów za 150 
sztuk po 10 zł. prow iz j i  od łebka =  1500 
zł. Razem nicdopłacono 1)840 zł.

Taką  stratę ponieśli gospodarze z je ­
dnej ty lko gminy.

Pytan ie  teraz, c zy  n ikomu nie jest

wiadome, że ceny na trzodę ch lewną 
zwyżkują, że są ewentualne możliwości 
eksportowe zagranicę?

Należałoby pow  iadnmić rolnika o 
zwyżce  cen, uświadom ić go o  tem gdzie, 
co  i jak można sprzedać, przecież to ła­
twe, każda gm ina prz j pom ocy  sołtysów 
w ciągu jednego dnia m oże o tem w ie­
dzieć, ale trzeba, żeby ktoś czuwał nad 
tem.

W ed ług  posiadanych przeze mnie

infonmacyj następny transport świń ma 
być skupów anj w  rejonie stacji P°łocza-
ny, należy już tam uprzedzić ludzi, bv  
nie sprzedawali za bezcen

Co teraz czyn ić ma ten o iedny chłop, 
którego oszukali na każdym  wieprzu na 
kilkanaście złotych, c zy  ty lk o  palce 
g ry ź ć  z rozpaczy? M oże idipowiedzą na 
to kółka, organizac je rolnicze, m oże  m 
ni propagatorow ie  hasła „ tron tem  do  
w si“ ? M. G.

Poświęcenie Domu Strzeleckiego im. generała 
R 'd? a-Śmiałego w Grodnie

Postawy
—  4R4 Y B IS K U P  J A L B K Z Y K O W -  

SK1 W P O S T A W  AUH. 5  bńi. p rzyby ł 
do Postaw  z w izytac ją  J.E. A rcyb i­
skup Metropolita  W ileński ks. Romuakt 
la łbrzykowsk ' Na gran icy pow iatu po 
v 'tał ks. Arcybiskupa starosta pow ia to ­
w y  postawski Kolbusz oraz w Posta­
wach przedstawiciele onganizacyj i -spo­
łeczeństwa. Pobyt ks. Arcybiskupa na te 
renie pow iatu postawskiego notrw: parę 
ani.

—  NuW Y STAROSTA PO STAW SKI PRE­
ZESEM ZAR ZA D l PO W IATO W E G O  FEDERA

CJI P . Z. O. O. 28 lipea b. r. na posiedzeniu 
Zarządu Powiat. Federacji PZOO lichw;-kino 
> osie starostę jiow iątowego p . Bronisława Kor 

buszu o przyjęcie prezesostwa Pow. Federacji 
PZ/ )G  W dniu 8 sierpnia b. ir Zarząd Powiało, 
wy F -deracji I ZOO w osoisuch przedstawicieli 
Zrw'ązku (Legjonistów, POWj, .Związku Oficerów  
Rezerwy, Związku Podoi'cerów  Rezerwy. Z."Wii 
zku Inwalidów, Związku Osadników i Żwiąrku 
Rezerwistów udał się da p starosty z w-emi,, 
moną propozycją. P. starosta prezesurę p rzy ją ł

J S.

Naroc2
r -C E L K M  U STALEN IA  W YTYC ZNYCH  

PO STĘ PO W AN IA  NAJ> NAROCZĄ w za^-esw  
Torwoiu turystyki i sportów wodnych, na 10 
i U  sierpniu r. b. ..ostało zwołane zebranie nad 
Samczą. W  zebrani- wezmą udział przedstaw i 
ciele Mimistei stwa Komunikacji, Urzi du W oj©  
wódzkiego, Ligi Morskiej i Kokuijam ej Kura­
tor jum Dyrekcji PKP, Dyrekcji I >sow’ I nn a , 
w owyrh oraz Starostwa Powiatowego Post a w 
skiego. Puzat-nn delegacji organizacyj tu rys tycz 
nvch i sportowych. Na wymienionym zjeździ© 
/.ostaną omówione następujące kweS;je: .Stan
i m łrzeby Naroczy w  zakresie tury.,tyki, po­
dział terenu i zakresu działania m iędzy nntani- 
zacje, propaganda Naroczy i t. d.

W  niedzielę odbyło się w Grodnie poświęcenie Domu Strzelca im gen. Rydzs Śmigłego, który 
przybył na tę uroczystość wraz z wojewodą białostockim gen. Pasławskim. Po odprawieniu 
mszy św. przez ks. Mauersbergcra, który przem ówił do strzelców ; po poświęceniu przezeń 

nowowybudowanego oomu, przemówił gen. Rydz-Smigły. Po defiladzie strzelczyń i strzel­
ców, która wypadła imponująco, 'łumy publiczności wzniosły gromkie okrzyki na cześć gen 
Rydza-Smigłego. Następnie gen. Rydz-Śanigły zwiedził zamek i wziął udział w obiedzie żoł­
nierskim w koszarach 76 p. p Na zdjęciu — moment poświęcenia Domu Strzelca im. gen,

Itydza-Śmigłego.

Drusklenlki

Głębokie

—  N O W A  MISS D R IISK IE N IK I 2C iipcs 
r. b. w  największym dancingu .Oaza na osta- 
cc m ych reprezentacyjnych wynorajch, zostałk 

wybrana ,ako Mis* DruskienRii p, Ida Kowar­
ska z W ilna. D> jury weszli pp art. ma Ro­
man Ruental, arł. rz. Duigan Kncow ońska, Pa­
ger Micelmacher, P. Zehkfeld i mn,

W e  środę dl lipca „M isa" w  otoczeniu jury 
łożyła wizytę burmistrzowi TYruskicnik p. Hor

baczewsitiemu.

—  M AN EW R Y RFJONOW E W  ZAKRESIE
O. S. P  W e  wsi Proszkorwo gm. prozorockiej, 
odbyły się manewry rejonowe szkolenia O. S. P. 
połączone z zawodami konkursowemu Udział 
w manewrach i zawodach w zięły straże z Pro- 
zorok i Plissy oraz Żeński Oddział Samary! lń- 
sko Pużarniczy z Plissy. Liczne i punktuaJne

przybycie na alarm, jak również i sprawne prze 
prowadzenie akcji ptrzy pożarze, markowanym 
chorągiewikami, spotkało się 7 uinamem licznie 
zgromadzonych widzów wsi, I-szc m iejsce zdo­
była Ochotnicza Straż Pożarna w Plissie. II-gie 
Ochotnicza Straż Pożarna w  Prozorokach

PR ZE JAZD  D LA  DZIECI D A R M|“
od S,V.II dc 7' vm-

ORBIS — Mickiewicza 20. tel. 6 83

N ow ośC  w  M o ło d e c z n le f  Pod facbowem kierownictwem uruchomiony został

B A R  Z I E M I A Ń S K I
przy ulicy Zamkowej 2 (róg placu 3 go  Maja)

CODZIENNIE DANCI NG od godz. 8-e| wlecz, do 2-ej rano
—  Orkiestra jazzowa. —  Wykwintna kuchnia. —  Ceny niskie —

Zginął 15-letni uczeń
W  dniu 3 sierpnia b. r. oddalił się j domu 

ló-.etni uczeń gim nazjalny Tadeusz Rostworow­
ski zam. w  Lidzie ul. Lipowa 18 i do chwil’  
obecnej .nie w-rócił.

Zł azpaczen, rodzice proszą bz. Czytelników 
o łaskarwi pow adomicnie rodziny, względnie 
władz, jośli kto widziiał gdzieś przechodzącego 
lub zamieszkałego. Zaginiony chłopiec jest kred 
niego wzrostu i tuszy jczy  piwne, Ma na sobie 
czapkę gimnazjalną, szarą bluzkę, djagomahiw* 
czarne długie .modnie i żółte w iatrowe pan 
łofle.

Malina Korolcówna

PORT ANT LA  P L A Q lTE N A T IO N A L E  
W . —  19484 (PT).

Gubernator p row in c j i  o f ic ja ln ie  nie 
jeździ aułem A występuje z ca łym  prze 
szłowiecznj-m przepychem w ładców  ko 
Lonji P rze jazd  gubernaora w ygląda 
m n ie j w ięcej tak: konno pomyka aw an­
garda —  trzech czarnych Jansierów z 
Bengalu. za nimi oficer, dalej cały od­
dział, adjutanci. O twarte lando w szósl 
kę s iwych koni z dżokie jam i w czerwo 
nych frakach. Na poduszkach landa sa 
motnie siedzi gubernator, pod złotym pa 
ra.solem, trz\ manym prze/ dwóch wyprę 
ornych niewolników w liberji, kapiącej 
od złota. Pochód zamyka znów oddział 
lansierów

Uroczystości i obrządki związane z 
osobą władcy są chyba najbardziej egzo 
tyczne w  egzotycznych tndiach i niere 
alne, ‘jak ze starego sztychu.

W racam y  na rynek W  tem mieście 
każda ulica ma sw ó j odrębny handel. U- 
lica szewrców. wszystkie m ożliwe sanda

ły, czapli, patani, hindu, nawet czeski 
Bat ‘a. Ulica krawców , racze j gotowego 
ubrania, gdzie za dwa, trzy  złote ekwi 
punek tropikalny go tów  Ulica kasków 
ko lkowych . Ulica w y rob ó w  mosiężnych. 
Naczyń kuchennych. Porcetany, staro 
żyłności, chłamu okazyjnego.

Specjalna dzieln ica starych samocho 
dow  i szofenskiego żelastwa. Pa te fonów  
i innych instrumentów muzycznych. Ta 
jest potworn ie głośna, chociaż wszędzie 
jetst hałas i gwar, wszędzie snu |e się 
tłnm luźnych handlarzy ulicznych z ko 
szykami owoców , błyskotkami, g rzeby­
kami, muszelką, z kw ia tk iem  w  sziklan 
ce wody.

Zresztą ci handlarze sina ją wszystko 
A  jak zechcesz gw iazdki z nieba, to Unitk 
nie i za chwilę przyniesie od kolegi, któ 
ry ko lekcjonuje takowe.

Rynek kw ia tów  i  owoców. Cała dziel 
men w szklanej hali. gdzie znajdziesz 
wszystkie m ożliwe owoce świata. P rzy  
więdło kw iaty, mocno, związane w bu­
kieciki odurzają wonią, a przekupnie 
ogłuszają krzykiem.

Podejść do jednego wystarczy, aby oh 
skoczyło stu. Kup coś, dhskoczy cie ty 
tuż tragarzy z koszami. W y rw ą  ci spra 
wuneczck z ręki, pomkniesz za znikają 
cym Hindusem przerażony, by zobaczyć

radosną tw arz  przy drzw iczkach  twego 
wozu. Zapłacisz, dziesięć, dwadzieścia 
groszy, a nawet koszyk jest twój.

Tam  ikolorowry jest u siebie na włas 
nych śmieciach. W szędzie  ma swoje uli 
czne restauracje, słodycze i pan

Dlaczego betel w z ie lonym liściu na 
żywa się pan, a wr<xla pani —  nie w itm , 
ale już tak pewnie być  musi.

Żeby g łęb ie j się wczuć w  duszę tego 
ludu jadłam wszystk ie  m oż liw e  potra­
w y  rękami, niestety jedną me umiem i 
żułam betel.

Zupełnie niezły, tylko jeden warunek, 
—m ie ć  swobodę plucia a la Mistinguette. 
W  wyk  wini nem mieszkaniu i towarzyst 
w.ie łykanie gorzk ie j śliny nie można za 
liczyć do rozkoszy podniebienia.

Betel jako nałóg jest n ieszkodliwy i 
bardzo praktyczny, bo czyrści zęby i kar 
minuje dziąsła i usta na jasny cynober 
Polecam tę modę paniom z zachodu z 
Bubą na czele.

Poleca się również modę bransolet na 
nogi i pierścieni na pałce nóg i rąk. Ro 
hi bardzo twarzow o. Stopa ma ładny 
kształt i po tem  nie mieści się do ciasne 
g'0 trzewiczka warszawskiej czw orki lub 
piątki na wyisolkim obcasie. Ali* niemniej 
ślicznie wygląda w otwartym srebrnym

sandałku lub w złotem haftowanym pan 
tofelku z długim, zakręconym nosem 

Może kiedyś zaginie z pow ierzchni zie 
nu i słownika dzik ie  przysłow ie: .pour 
etre belle U faut sou fr ir“ , jednali dzisiaj 
w całej pełni w  równej m ierze .stosuje 
się do wyra f inow anych  kokietek zacho 
du i wschodu.

Jedne m ęczą nóżki i skórę na twarzy, 
innetatuu ją się na całem ciele w błękitne 
koronki, jeszcze inne lub te same św idru­
ją dziury w  nosie i uszach

Piękna Hinduska ma ty lko  dziesięć 
ko lczyków  w każdem uchu i teden w  
nosie. T o  nie zadużo. Przecież rodzą się 
i umierają wr kraju klejnotów i barw No 
■Sza przecudne, pow iew ne tkaniny przety 
kane złotem i srebrem, malowane bar­
wami tęczy W achlarze  z pawich p iór 
lub sandałowego drzewa. K w ia ty  we wło 
sach zawrze długich i lśniących jak jed 
wab.

Są bardzo kobiece, subtelne i urocze 
W łosy  im lśnią jak laka, bo każda smaru 
je je o l iwą  kokosa przepojoną wonnoś 
ciami. Usta są czerwone bo żują betel. 
Zęby białe, bo myją je conajnrniej dwa 
razy dziennie po jedzeniu co jest przepi 
•seni re lig im ym  ponoć.

(I). c. u.)
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KURJER SPORTOWY
T R E N IN G  P IŁK A R ZY  W ILE Ń SK IC H .

W  związku i  uchwałą W O ZPN  ua posie- 
izeniu w dniu l.V IIL35 r. w sprawie rozegrania 

unelchu Kj Kthołowego Śląsk j. ireprezentacją W i 
na uibędą się treningi w dniach 8.VIII i 13.V III 
t I>. o godz. 16,30 na Stadjonie Sportowym na 
Piórumoncie,

Na treningi wyznaczeni zostali
Czarski, Chawaniec, Zawieja, Skowroński, 

jRlOwicz. Drąg, Pawłowski, Browko, Hajdul II, 
Naczulski, Moszczyński Bałzssek, Dirozdow.cz, 
Pawluć, Stankiewicz, Janczak. Bartoszewicz, 
Rogow, Koiło w sk i, SzwaTC, Szwarc III, Antoko 
łec, Nirberg, Aduński. Szwarc IV, Zajdel, Roten 
berfi. Gotlib. Jałowoer.

m a k a k i  u c z y  p ł y w a ć .
dostał zorganizowany w Makabi bezpłatny 

&wirs pływacki. Kurs odbywa .się na W ilji kol-o 
przystani w ioślarskiej Makabi Zapisy przejm o­
wano są na miejscu.

Kurs prowadzą najlepsi pływacy Makabi.

SKŁAD REPREZENTACJI LEKKO A 
TLKTYCZNEJ NŁEJMEC NA MECZ 

Z POLSKĄ.
Dnia 2o sierpaiia odbędzie się w Dreźnie 

niędzypaństwowy mecz lekkoatletyczny pań 
Polska— Niemcy. Saład Niemiec przedstawia się 
następująco:

100 im. —  Krauss i ltoillinger; 200 m. —  
Bauscłr.iRe i Albus 80 m przez ptotki —  Steuer 
i Efge: skok wzwyż —  Krauss i Soheibe. rzut 
dyskiem —  Maucrmaycr i Krauss; rzut osrzZze- 

—  K >-ugnr i Fleischet rzut kulą —  Mauer- 
“nayer i  Fleischor- skok wdał —  Bau»chulte i 
‘dzeptaer; sztafeta 60X75X100X200 —  Albus, 
Bau*».'huilte, Krauss i Dollinger.

Motocykliści po 13 godzinach czekania
odjechali

Pisaliśmy wczoraj, że p rzy ja zd  m o ­
tocyklistów z Wlarszawy został opóźnio 
ny. W iln ian ie na zmianie SzJtafet ezekali 
pełnych 1$ godzin. Zawodnicy wytrwali 
dzielnie na posteruku. Sztafeta z W a r ­
szaw } na Plac Katedralny p r zy b i ła  d o ­
piero o  godz. 7 rano wczora j, zamiast 
przybyć  w poniedziałek wieczorem.

W ad liw a  była komunikacja telefon i 
czna. Trzeba by ło  zapewnić stałe poła 
czenia telefoniczne z miastami, które bio 
rą udział w raidzie, a uniknęłoby się .sze 
regu mankamentów.

Zawodnikom  czekającym przez całą 
noc na Placu dodaw ał ducha rycersk ie­
go komandor kpf. Jerzy Gostkietwócz,

który wykaza ł jeszcze raz, że potrafi do 
skonaie w yw iązyw ać się ze swoich, nie 
raz bardzo trudnych ofoow iąy.ków.

W czora j  o god/. 7 rano przybył z 
W arszaw y  pit rwszy motocyklista Michał 
kiewicz, który przyw iózł ziemię z szere­
gu pobojowisk N ityclnnias1 nastąpiła 
zmiana sztafety. Z W ilna  wyruszało 12 
zawodn ików  W  pierwszej sztafecie po­
jechali: Znajdziełov -ki. Kieraszewacz i 
Holsztejin.

W iln ian ie  w Brześciu oddadzą szta­
fetę następnej zmianie, a sami 'w rócą do 
W ilna koleją. Opóźnienie sztafety war 
szawskiej spowodowane zostało opóźnię 
triem sztafety z Gdyni.

Bieg motocyklowy Szlakiem Kadrówki
Pierwsze miejsce zajęła „Gedanja"

W  .motocyklowym Biegu na szlaku kadrów­
ki pH rwsze miejsce zajęła drużyna „Gedanji"
(Gdańsk) w  składzie: Pianowski, Kall owskl i 
Zając, uzyskując 66 pkt., 2) m. k. s. Strzelo*
■ W  lr r «i«  ul w składzie: Dutkiewicz Pameekl 
t Sikorski —  65 pkt., 3) WKS Legja Warszawa

Stan konta P . O .  Nr. 146.111
na pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan konta z dnia poprzedniego zł. 24110,63,
.Sąd Grodzki w Krzy więzach —  7,30
Sąd Grodzki w IIji —  10,35.
Zarząd więzienia na Lukiszkach —  100,00.
Państwowy Zaktad Higjeny w W iln ie— 635
Sekjctairjat SąUu Grodzkiego w Ejszyszkacżr 

— 7,60.
■Sąd Okrijgtrwy w W iln ie W ydział Zam iej­

scowy w -Lidzie —  159,60. ,
P io tr  Snów Sędzię Okręgowy Śledczy w Bras 

ta wiu —  6,00.
Urząd Skarbowy Akcyz i Monopoli Pań­

stwowych w W ilc jce  —  15,36. 
f- Stowarzysz Urzędn Skarb, w W ilc jce —  
JO,02.

Stowarzysz 1’ rzedn. Skarb, w l-lębokiem— 
31,18.

Stowarzysz Urzędn. Skarb. > Postawach—  
21,35.

•Adam Zygmunt Jacewicz Sąd G-odzki w 
Dziśnie —  5,00.

Sąd Grodiki w Postawach —  6,00
Sad Grodzki w  Dimiłowiczaeh —  10.05.
Sąd Grodzki w Oszmianie —  33.90.
Stow. Nauczycieli Szkół Poważ. w  W iln ie — 

8.1 00.
Teodor Filipski Zakład .lubi!.-Grawerski W 

W iln ie  —  7,50.
Stan na dzień 7 ltpca r. b. zl 24663,79.

kkkkkkkkkkkkkkkkkk u *

64 pkt.
Najszybciej przebył trasę Józef Ikohas *  

W KS Legja: 1 godz 46 min., drużynowo najlep­
szy czas uzyskała również Legja —  średnio 
2 godz, 12 minui

MIEJSKI TEATR LETNI
w ogrodzie po-Bernardyńskim 

Dzls o g. 8 30 wiecz

HISZPAŃSKA m u c h a

Olbrzymi pożar
w warsztatach fabryki radioodbiorników

iSzrjjbinan I po zwycięstwie nad Bocheńskim 
i  Niemcem Willcsn na 200 mtr. stylom dow ol­

nym w czasie 2:24.9 sek

„L&a Narodów"
Rewja w Sali M e J S K ie J

Huczek który się w ostatnich czasach zro­
b ił wokoło teatrzyku „H ew ja“ przyczynił się do 
bujniejszego napłyrwi inteligencji zajmuj jcej 
di oz sze miejsca. Dzięki temu już w połow ie 
jiiorw ,zej części pierwsizego (programu wszystkie 
pierwsze siedzące miejsca <są zajęte na półfinale 
,u: przeszli pięćdziesiąt osób stoi pod ścianami, 
« o izy  fir.al© zwarty Wuan zapełnia oba boczne 
przejścia.

Przyznać jednak trzeba, że głosy recenzen­
tów  i artykuły polemiczni ukazujące się w pra­
nie n ie  iposzłj na marne. Kienwni-rtwo ,,Rewji“ 
■wzic}0 j e sojjie  go serca poczyniło odpowiedni© 
tumany w z e s p o le  i staranniej opracowało i  wy- 
^żyserow ała  cały program „L ig i Narodów", 
który w  całości przedstawia się barwnie i za j­
mująco. Świetnym w pomyśle i wykonaniu był 
nuime- „W łoscy śpiewacy" z Gronowskim i 
Czerwińskim Rardzo mitym nabytkiem , R ew ji" 
*" występy Ż. baranowskiej, m łodej przystojnej 
Łrty«tki, ; wdziękiem, ■Wi rwą i 'nmptramen. 
e n podającej swoje piosenik-. Doskonal p «ra  

Janaszków występuje w tym programu© bodaj 
ż jeszcze apszym numerem, niż w pop: zed 

nim. W ykonanie „Szlifierza i kuchaiki ‘ jost tak 
swieitne i p in e  humoru, żi pobudza całe wi- 

‘U|t: do serdecznego śmiechu i  frenetycz- 
®y<* oklasków.

Specjalne słowa uznania należą się- również 
^-‘Społowi baletowemu pod kierunkiem Konra- 

fl 'Ostrowskiego. Cztery giriaski i jeden boy 
z g racjs j sprawnośeią wykonują wszystkie tań 

i ewolucje, wykazując wysoką klasę szkoły 
zmej. A -am baletmistrz Oslrow-ski wraz 

^  swoją partnerką, śliczną Basią Relską, są 
pierwszorzędną parą baletuwą, która swym tań- 

„Ekstoza" mogłaby zbierać uznanie na 
aPszych scenach.

Półfinał „L iga  Narodów", w pomyśle jest 
óobry, (tylko za słabo opracowany, zwłaszcza 
3f ikty ewolucji sztandarami narodów są nie- 
-koorgyi, ,wane. Artyści powinni unikać zamia 
Wlla podłogi sztandarami. Z. Kał

Wcżftraj pokrótce donieśliśmy już o olbr/y 
mim pożarze który wybuchł po północy w po 
sesji Chwotesa przy  ul. Plóromont 6. W  cli wił i 
oddawania wczorajszego numeru do druku po 
żar jeszcze trwał. Obecnie możymy podzielić sie 
z czytelnikami nostepujacemi szczegółami wy- 
nadku:

O godzinie 12-ej po północy okoliczni miesz­
kańcy zauważyli, że z dwupiętrowego budynku 
fabrycznego wydobywają się gęste kłęby dymu. 
Nikt narazie nie przypuszi zał, że są to pierwsze 
objawy groźnego pożaru Dozorca budynku, w 
którym mieściły się zakłady stolarskie najwięk 
sźejj fabryki rudj,ouparatón- „Llekłi-it", «pał w 
najlepsze, nic przeczuwając zbliżającej się ka 
tastrofy Dopiero około godziny pierwszej w  
nocy z trzech okien pierwszego piętra budynku 
fabrycznego

BUCHNĘŁY PŁOMIENIE.

Pierwszy zauważył pożar przechodzący ulicą 
Piónomont posterunkowy, który niezwłocznie 
powiadomił o  tein komisarjat oraz straż ognici 
wa. Wkrótce na miejsc* wypadku przybyły  
wszystkie oddziały m iejskiej straży pożarnej. 
W międzyczasie jednak

POŻAR SZERZYŁ SIL Z GW AŁTOW NĄ  
SZYBKOŚCIĄ.

Ogień natrafiwszy w budynku na zgroma­
dzone w wielkiej ilości łatwopalne materjały. 
w  okamgnieniu objął całe wnętrz* i z chwila 
przybycia straży, płomienie buchały już ze 
wszystkich okien.

Na niebie rozgorzała ogromna łuna która, 
mimo późnej pory (godzina wpół do d ru g ie j  w  
nocy) ściągnęła na ul. Piónonuonł tłumy publicz­
ności. Policja utrzymała porządek, nie dopusz 
czając ciekawych zbyt blisko do 'ugrozonego 
budynku Na miejsce wypadku przybyli również 
starosta grodzk. T. Wielowieyski oraz naczel 
uik wydz bezpieczeństwa Nowaezek.

Szybko rozszerzający się pożar zagrażał 
również pobliskim budynkom. WI szczególnem  
niebezpieczeństwie były doi iy Nr. U  oraz 9 
pizy ul. Kalwaryjskiej, -specjalnie zaś dom  Nr. 
11 którego jedna ze ścian stykała się bezpo 
średn o z  tylnią ścianą palącego się gmachu 
Unoszone przez wiatry iskry oraz kawałki pa- 
'ącego się drzewa spadnh na dachy sąsiednich 
budynków Dlatego też akcja ratownicza skie­

rowana była w dwóch kierunkach: w kierunku
zlikw idowania pożaru oraz zab* zpleczeuia po 
bliskich kamienie.

W akcji ratunkowej uczestniczyły również 
straż ogniowa pierwszej dywizji, dwie nom 
pan je 6 p. p leg., jedna kompan ja saperów, 
oraz pluton sanyodzielncj kolumny samoebodo 
wej pod kierownictwem kpi. Gostkiewicza.

RUNIĘCIE ŚCIANY.

Ok„to godziny w pół do trzeciej nastąpił

DRAMATYCZNY MOMLNT.

Rozległ się nagłe silny huk. Narazić wszyscy 
myśleli, że w płonącym bud,: nku nastąpił wy­
buch, że eksplodował jakiś kocioł W rzeczy­
wistości było to runięcie górnej części jednej 
ze ścian, która spadła na dach kamienicy Nr 11 
przy ni. Kaiwaryjskiej.

Runięcie ściany pociągnęło za soba

N1ESZCZĘŚLIM Y WYPADEK.

Impetem i o/żarzonego powietrza, jak podmu­
chem huiaganu, został zniesiony znajdujący sic 
na dachu kamienicy Nr. 11 strażak Filip Jagieł­
ło, który sp.-ill na bruk, -odnosząc bardzo po­
ważne obiażenla ciała Wezwano pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło ifiarę katasłroćy 
do szpitalu żydowskiego. Aczkolwiek stan ran­
nego jest poważny, jednak życiu jego niebezpie­
czeństwo nie zagraża.

W  tym okresie pożar osiągnął swoje naj­
wyższe nasilenie. Niebawem połączone wysiłki 
drużyn ratowniczych zaczęły odnosić skutek. 
W  czasie dalszej akcji ratowniczej

ULEGŁ NIESZCZĘŚLIWEMU W YPADKOW I 
JESZCZE TEDEN STRAŻAK

Szj mr nowicz, który został ranny spudającemi 
dachówkami I temu pomocy udzieliło pogo 
towie ratunkowe

Oko*~ godz 4 nad ranem pożar ziou, iizo 
wano. Cały dwupiętrowy murowany gmach, w  
k*órym mieściły »lę zakłady stolarskie firmy 
„Elektrit", został całkowicie zniszczony. P in ,  
tem zniszczona została przez płomienie część 
dachu budynku tarta* znego praz "agromadzone 
na podwórku małerjały budowlane.

W1EI KIE SPUSTOSZENIA

spowodował równiej pożar w posesji Nr. 11 IV  
przy ut. Kaiwaryjskiej.

Pod Nr. 9 spłonęła cześcidwo drewm lna  
oficyna w podwórku zamieszkała przez Panlł- 
nę Oduchpwską, Adolfa Omhasa oraz ich sub­
lokatorów Z lokatorów kamienicy Nr- 11 zo 
stall poszkodowani nasz współpracownik

RED. BOLESŁAW W IT  ŚWIĘCICKI,

którennr podczas eksmisji stratowano piękny 
księgozbiór oraz p. Janina Chmielińska.

■Nie nstalono narazie dokładnie przyczyn 
pożaru. Pewne okoliczności wskazuia ‘ednak, 
że pożai nowstał

SPOWODU NIEOSTROŻNEGO OBCHODZENIA  
SIĘ Z OGNIEM.

Od zarzuconego prawdopodobnie niedopałka 
papierosa zapaliły się wióry oraz dyeht i. Ogień 
przez dłuższy czas rozszerzał sie bardzo powoli, 
aż wybuchł płomieniami.

lak wy nika z prowizorycznych obliczeń, 
straty spoo odowane pożarem wynoszą

PONAD 10Ó TYSIĘCY ZŁOTYCH.

Prócz budynku fabrycznego spłonęło ponad 
4 tysiące skrzynek do aparatów radjowych oras 
całe urządzenie zakładów stolarskich, jak rów­
nież większa ilość surowców.

Poszkodowany został również kierownik za­

kładów W IKTOR M IŁASZEWICZ który miał 
w pracowniach własn* narzędzia. Pozateip f. wt 
wą płomieni padła drewniana szopa z tmcinami, 
należąca do braci t hw ilcsów oraz deski nale­
żące do Cukiermanów. W  tartaku spaliły się 
również pasy transmisyjne, stanowiące w-łas 
ność Chwolcsów.

W  zniszczonych zakładach stolarskich ca 
trudnionyeh było 50 robotników (ej

F E S T I V  A  L 
S A L ZB U R S K I

Na czyje sumienie spadnie
tragiczna śmrierć młodej niewiasty?

W ilno  należy pnd wielu względami 
io  la jbardz ie j  zaniedbanyeh miast w 
Polsce. Miasto liczące zgórą dwieście ty 
sięcy m ieszkańców  nie posiada nprz. do 
tychczas żadnej jako - tako urządzonej 
plaży. Brzegi rzek, w miejscach przezna 
czonyeh do kąpieli nie «>ą oczyszczane. 
Leżą (tam kawałki sz-kła, kawałki zardze 
wiałego drutu kolczasteigo i innych t. j: 
przedmiotów , stanowiących prawdziwą  
pułapkę, dla osób, z tych ,,plaży“  korzy  
stających;

(Ihecnie te karygodne zaniedbania po

ciągnęły za sobą tragiczny wypadek Do 
W ilna  przytbyła v\ odw iedz iny  do isiostry 
-S’ó-Jetnia mieszkanka M ławy Zo fja  Kro  
piwko. Kąpiąc się na „plaży**,p. Krop iw 
ko zadrasnęła nogą o drut 'kolczasty 
Rankę narazie za jodynowano. P o  paru 
dniach nieszezęśliw-a, matka dwojga ma 
łych dzieci dostała 40-siopniowej gorącz 
ki. W ezw ano  lekarza, który stwierdził 
ogólne zakatżenie krw i i po lecił prze­
wieźć chorą do szpitala.

W czo ra j  p. K rop iw ko  zmarła (c)

A U D I  C I  A  F A D J O W A
WE ŚB ODĘ 7. VIIL 0 GODZ. 21.10
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K R O N I K A
Dziś; Kajetana W., Donata BM, 

Jutro: Lagra i Smaragda MM,

Wschód słońca—godz. 3 m. 39 

Zacnód słońca— godz. 7 m. 09

Przepowiednia pog«dy w-g P IM 'a do wieczora 
7.YI1I 1935 roku:

Naogół jeszcze dość pogodaiie miejscami 
jednak —  zwłaszcza na wschodzie — przelotne 
deszcze.

Temperatura 'bez znacznych znuan.
Umiarkowane wiatry z zachodu i północno- 

zachodu.

DZIŚ D 5/TRU JĄ A PTE K I.
I) Rodowicza (Ostrobramska 4); 21 Jurkow­

skiego (Wileńska 8); Augustowskiego |Mickie>- 
w.cza 10)' 4) Sapoznikowa (Stefańska róg Za- 
wąłnej) i wszystkie apteki na przedmieściu.

—  RUCH PO PU LACYJNY W W IL N IE :
Zarejestrowane urodziny: 1) Chajeit Lilba;

2) Tumas Irena; 3) Gams Mejer; 4) Socharuk 
Jamna; 5) Krawczuk Liljana; 6 Topiel Chana 
7) Topiel Chaim

Zaślubiny: 1) Jen i nów na Janina-Nina —
Kurltow Tadeusz; 2) Sokalm Iid Basia —  żyw  
Lejba

Zffc-ny: 1) Antowil Bliuna, 40 lat; 2) Kro- 
piwk j Soira, modystka, 35 Jat. 3) Cesia Rywka, 
70 lat, 4) ilregman Mowsza handlarz, 6o lat 
5) Dobkiewicz Kazimierz, szewc, 36 lat; 6) l'os- 
nowska Wilhelmina, 71 lat; 7) Krywiko Tekla, 
84 lal. 8) Tatarska Roza, 12 lał.

—  Przybyli do Wilna do hotelu George-s‘a: 
Chwiliw icki Mark adw. z (urodna; hir. Tyszki* - 
wicz Benedykt z W arszawy; 1 “Tzer Feidyin-tnd 
kupiec z Katowic; hr. Dunin Borkowski Piol 
z  Baranowicz; Zawadzki Jerzy z Baianowicz; 
Święttorzecka Zofja z Molodeczna Wicsiołow 
ska Karolina z Nowogródka.

M IE J S K Ą
* —  W  Magistmcic trwają ter je w całej pełni.

Niema źadin.ych posiedzeń. Znaczna ilość człon­
ków  ikomisyj miejskich oraz członków zarządu 
miastu korzysta w chwili obecnej z  urlopów. 
Inni znowu zajęci są akcją wyborczą, lak że 
działalność zarządu miaśta oln^cnie bardzo 
osłabła. Ker je...

—  W ięcej tfcłskl o  w jg łą il miaśiat W iln o  
chcące uchodzić za jedna z najpiękniejszych (sa 
ia c j,  którzy twierdzą ż? najpiękniejsze miast 
w Polsce, stanowczo powinno w.ęcej dbać o 
zewnętrzny wygląd swych ulic. W eźm y Ola 
przykładu ul. Trockh która po uregulowaniu 
skweru Franciszkańskiego i odremontowaniu 
murów pafranciszkańskich, niewątpliw ie nale­
ży do jednej * z najpiękniejszych ulic stai. go 
miasta. Tymczasem na samym środku ulicy Tro 
ck iej stoi już od niewiadomo ilu lat niedobu 
dowana kamienica. Kiedyś był to szpetny do 
mek nabyty przez przemysławca iBalberyskie- 
go. który przystąpił do przebudowywania gina 
chu. Lecz już przed wielu laty prace przy »u 
dorwie gmachu mknęły, zaś „/niedopieczona4 ka 
m ienwa otoczona rusztowaniami i szczodrze 
po lew an a  przez deszcz i śnieg, dotychczas ,u 
piękis.za“ ulicę.

Czas najwyższy, by stan taki dłużej nie 
trwał. Zresztą przemawiają za tem w zględy bez 
pieozeństwa. Deszcz i śnieg p nlmywają ni'-za 
bezpieczone fundamenty i ściany tej kamienicy, 
która pewnego dnia może runąć.

V S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  Gmina Żydowska ściąga podatek gminny. 

W obec systematycznego niepłacenia podatku 
gminnego przez znaczną ilość członków Gminy 
Żydowskiej nowo/mianowany zarząd gminy po 
stanowił skorzystać z przysługujące/go mu przy­
w ileju  i ściągnąć zaległe podatki drogą przy­
musową.

W  tym celu ka/ncetarja zarządu gminy przy­
gotowuje wykazy iuepunktuamych płatników, 
celem  przesłania ich do wydziałów egzekucyj­
nych urzędów skarbowych.

z a b a w  v

—  Sekcja Społeczna Rady Grodzkiej B B. 
W . R. w W iln ie podaje do wiadomości, iż dnia 
10 sie-rpnia b. r. odbędzie się „Danclng-Lctnl" 
w Werkach w lokalu restauracji „Słomianka ‘

iKoszt biletu wstępu z przejazdem w  obie 
strony wynosi zł. 1,50.

•Całkowity dochód przez/nacza się na pół- 
kolonje letnie,

R O Ż N E
—  Rubryki, paragiaiy, pozycje... Drobni 

kupcy —  detaliśei skarżą sie na skomplikowany 
ąpobób wynnaru podatków przez urzędy skar­
bowe. Dołychozas podatek obrotowy i dochodo 
wy wymierzane były  na podoławie odpowied 
nich zeznań o obrocie i dochodzenia urzędów

skarbowych. Obecnie urzędy skaibowe nadsy­
łają kupcom sążniste arkusze z ogromną Fością 
rubryk, które drobiu kupcy nie są w stanie wy 

pchać. Tak npt pewna właścicielka straganu w  
halach miejski-.h, której obrót roczny wvnioisi 
wczystkiego... 6 tysięcy zł. otrzymała taki ar­
kusz . ma wypełnić m. in. następujące rubry­
ki jaki jest je j kapitał zakładowy, ile miała 
obrotu w takich a takich Jatach, targ miesięcz 
iny netto * brutto i t, p. pytania, których nie 
•Bramie nawel po wytłumaczeniu jej ieh zna­
czenia.

Pozałem  powstaje pytanie w  jaki sposób 
może właściciel małego kiamiku, prowadzący 
in ter esik od 10 lat, określić, jaki jest jego kia 
pitał zakładowy?

Jest t0 klasyczny objaw biurokracji.

RAD JO

Teatr I muzyka Na wileńskim bruku

w I LNO
ŚRODA, dnia 7 sierpnia 10.45 roku.

6,30: Muzyka; 6,33 Pobudka do gimnastyki; 
6,36' Gimnastyka; 6,50: Muzyka: 7 20. Dziennik 
poranny. Pogadanka sportowo-tu ryst. Muzyk a; 
6,20: Program dzienny; 8,25: W skazówki prak­
tyczne; 8,30: Przerwa; 11,57 Czas; 12.00 Hej­
nał; 12,03' Kom. met. 12.05: Dziennik .połudri. 
12,15: Dla naszych letniok i uzdrowisk 13,00: 
Chwilka dla kobiet; 13.05: Z muzyki kameral­
nej; 13,30: Przerwa. 15.15: Mała skrzyneczka; 
15.25: Życie kulturalne i artystyczne miasta; 
1-5.30: Koncert zespołu Tadeusza Seredyńskiego; 
16,00- W łosy w lecie; 16,15: Recital fort. 16,50: 
Codzienny odcinek prozy; 17 00: Najpiękniejsze 
walce; 18.00 Aktualny skecz; 18,15: Cała Polska 
śpiewa; 18.30: Przegląd litewski; 18,40: Chwilka 
społeczna; 18,45: Utwory Debussv‘ego; 19,05: 
Pr igram na czwartek; 19,15: Koncert reklamo­
wy; 19.30: Recital skrzypcowy; 19.50: Świat się 
śmieje; 20,00 Nowe rzeczy w mleczarstwie 
20,10: W łoskie piosenki: 20,45: Dziennik wiecz. 
20,53 Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski; 21,08: Transm. z Salzburga Serenady na 
ork. 22,35: Reportaż z trasy Marszu szlakiem 
Kadrówki; 22 40: Wiadomości spoi towe, 22,50: 
Jazz na dwa fortepiany;2o,00: Tran.,ni z W ar­
szawy; 23,05; Muzyka lekka.

CZW ARTEK dnia 8 sierpnia 1935 roku.

6.30: Pieśń. 6,33: Pobudka do gimnastyki; 
6,36: Gimnastyka; 6,50: Muzyka; 7 20: Dziennik 
poranny; Pogadanka sport,-turyst.; Muzyka; 
8.20: Prog-am  dzienny; 8,25: Giełda rolnicza; 
8,30. Przerwa; 11,57: Czas; 12,00: Hejnał; 12,03: 
Kom. met. 12,05: Dziennik p>łudniowy; 12,15. 
Koncert; 13 00: Chwilka dla kobiet; 13,05: Utwo 
ry I aclimaninowa. 15,30: Przerwa; 15,15: Mu­
zyka operetkowa; 15,25 Życie kulturalne i ar 
łystyczne miasta; 15,30- Muzyka dziwna 16 00 
Pogadanka przyrodnicza dla dzieci, 16.15: Kon­
cert solistów; 16,50: Codzienny odcinek Droży: 
17 00 Dla naszych letnisk i  uzdrowisk; 18,00 
Książka i wiedza; 18 10: Minuta poezji; 18,15: 
Cała Polska śpiewa; 18.30: Pogadanka ekono­
miczna w języku litewskim; 18.40: Pogadanka 
lniarska; 18.45: Rrajinis W alce na 2 fortepiany; 
19,00: Program na piątek. 19.15: Koncert rekla­
m owy, 19,30: Co chcielibyśmy usłyszeć; 19,.r-0: 
Pogadanka aktualna; 20,90; Jak spędzić święto? 
20,10: Serenada sierpniowa; 20,45: Dziennik wie 
czarny; 20,55: Obrazki z żyeia dawnej i współ­
czesnej Polski; 21.00 S. Raclnnuninow; 21,30. 
Na Śląskiem podwórku —  słuchowisko; 22.00: 
Ri portaż z trasy Marszu Szlakiem Kadrówki; 
22,05: W iadomości sportowe; 22,15: Mała Ork 
P. R. 23,00: Kom. met. 23,05: D. c. Małej Ork. 
P. «

TFATR MIFJSKI NA POHULANCE
— W  piątek dnia 9.V III r. b. o  godz 8 30 

wiecz. —  odbędzie się potnij era amerykańskiej 
komedji p. if. Kluu Kibiców" z  udziałem i w 
reżyserji p. W ł. Czengery. Ceny miejsc zniżone.

MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PO-BERNARDm SKIM

—  Ostatnie przedstawienie „Hiszpańskiej 
muchy". Dziś, w środę dnia 7.V III r. b. o godz. 
8, 30 wiecz. —  po raz ostatni widownię wypełń, 
przezabawna, doskonała i ancywesou farsa w 
3-ch aktach Arnolda i Bacha ,,Hiszpańska mu 
cha". Ceny p.opagamdowe.

— Gościnne występy M, Malickiej i Z. Sawana 
W e czwartek, dnia 8,V III  r. b o godz. 8.30 w. 
z  udziałem M. Mahckiej i Z. Suwana odbędzie 
.się premjera komedji N iew iarowicza p t „ I  eo 
z takim rob ić?" Ceny miejsc zwykle. Kupony 
i bilety bezpłatne nieważne.

Gielaa zbożowo -towarowa 
I lniarska w Wilnie

z dnia 6 sierpnia IM S  r.
Ceny > towm średniej handlowej jakości, pa- 
rylet W ilno, ziem iopłody —- w  ładunkach w a­
gonowych, mąka i otręby —  w mniejsi. ilość, 
w złotych za 1 1 (100 kg); len —  za 1000 klg.
Ż y t o  I itandart 700 g/l I | .50 11.75

II .  670 , 10-75 11.25
Pazenica I 745 . 17 —  16 -

li . 720 , 16—  17.—
jęczmień 1 , 655 .  l i a n . )  —  —

II 625 . . -  —
O w i . .  I „ 4°C , 13 75 14.25

II , 470 , 12 75 13.25
C f  y ka I „  630 —  -

11 600 —  —
Ma. a p.zenaa gatunek I— C 29.25 -— .—

II— E 2 i —
t— G 21.25 21.75

III— A  10—  I9.s0
III— B 13— 13.50

. żytnia dc 55% 22.—  23.—

. - . do 65% 19—  19 50
. .itkowa 14.50 15.—

razowa 14 j0 15.—
. d o  82% (typ w o j.k .) 16.—  16 50

OKRADLI MIESZKANIE W  CZAKU  
WRÓŻENIA.

W poMiiu Kolon ji Magistrackiej przy szo­
sie ulemenczy ńst iej rozlokował się obóz eyguń- 
oKi, Cyganie wychodzą na miasto po UHŚiek  
Jak zwykle, jedną z głowuyeh pozyej j ie* on 
chodów Jest wróżenie.

Przed kilku dniami dwie cyganki w  towa 
rzysł h ie cygana wstąpiły do mieszkania Jod- 
w4gi Wysockiej przy ni. Królewskiej 21, guzie 
je przyjęto baidro gościnnie Dopiero w papę 
godzin po ich odejściu, właścicielka m itM U nk  
spostrzegła, ie  ^ostała okradziona.

Aresztowano sprawców kradzieży Uiazas 
się nimi członfoiwle obozowiska przy Kolonjt 
Magistrackiej Weronika i Michał Orłowiczowi* 
oraz Olga Jurewiczowa. fej,

4 ZŁODZIEJKI W POTRZASKU.

Onegdaj na Rynku Drzewnym przy ul. Z* 
walnej dokonano zuchwałej kradzieży Z twe 
uowe złodziejki otoczyły porucznikowi! P., przy 
byłą na rynek po zakupy i w czasie sztucznie 
wytworzonego tłoku wyk mdły jej torebkę w 
wterającą 400 zł. Kiedy poszkodowana Bpoatree 
gła kradzież, było Już późno. Złodziejki zdąży 
ły zbiec. Powiadomiona o kradzieży policja 

, wszczęła energiczne dochodzenie, nwienczonc 
niebylejakim sukcesem Wczoraj nad ranem po 
iicja aresztowała 4 sprawczynie kraoziezy Oka 
zały się niemi znane policji zt wodowe złodziej 
ki kieszonkowe Szejna Indrye (Kozia 6| Janina 
Jakonowska (Szeroki laui. 5), Mirla Rapopor* 
(Kozia 6) oraz Józefa Dzic. («).

W YPADEK MOTOCYKLOWY.

W e ..lorek rano pewien motocyklista jadą 
cy z W ilna przez ut Legionowa w kierunku 
Ponar, koło posesji Nr. 20 przy uL 1 .tgjonowej 
naiechał na 11-letniego V  acława Kozłowskie 
( ; » .  mieszkańca wsi Świątniki, gminy trockiej. 
Kozłowski doznał ogólnego potłuczenia z nabt* 
odwieziony przez pogotowie ratunkowe do Hipi 
tal. św. Jakóba.

Motocyklista po v ypadku zwiększył siytr- 
ku-ść I umknął. Zapamiętano jednak jego nu­
mer W N  —  38.090/

h e l i  os i saggKjk»Jak w siódmem niebie
Żywiołowy hymn miłości. Rcż. Franka Borzage. W  roi. gł.: Loretta Young oraz Spencer Trący

? Noce moskie tyskie• m w Ł w  I - I  l  - I  C W d l l l C  i Annabełla . Udział słynnej kaneli cy­
gańskiej ALFREDA RODA. Chór rosyjski pod dyrekcją Dmitriewicza 

Balkon 25 gr. Parter od 54 gr. Nad program. N ajnow sze dktualja. Pocz, o g 4— 6—8—10.15

P i l  H | Dziś
znakomita

99

MARGARET SULLAVANw; r
66D > O B S R A  W R & Z K A

(MIŁOŚĆ
s z c z ę ś c ie

r a d o ś ć

ŻYCIA...)
Jako nadprogr.: film melod „ W  b lasku  księżyca" Balkon na wszystkie s. 25 gr. parter oo 54 gr

Zawiadomienie!!!

K O C H A Ł A K  G O

Wobec tego, że wielkie Glmy zawsze zdobędą uznanie publicz­
ności postanowiliśmy zakontraktowany na SfaZOn z fm ow j flint

wyświetlać juz w następnym  
programie

Z poważaniem
D yrek c ja  k ina „ P A r

O G N I S K O Dziś Najwspa­

nialszy film „ T a ń c z ą c a  V e n u s “muzyczny wszystkich czasówl p. t.

W rolach qi. J0AN CRAWF0RD i CLARK GABLE
Nad program DODATKI D Ź W IĘ K O W E  —  Pocz. seans o g- 8-ej, w niedz. i św o 4-ej p.

n r w  v tfta ra z q i0 v c 6 i

BÓLACH 
GŁOW Y

,  ,UJC Sil; PROSZKIjzaotiw
Wyrodny ojdec

Onegdaj Sąd Apelacyjny w Wilnie roźpoi 
nał przy drzwiach zamkniętych sprawę uleją 
kiego Z. Wialfsona z pod Baranowicz, okazane 
go w pierwszej instancji za kazirodztwo oraz 
zarażenie swej 18-lctniej córki chorobą wenery 
czną na 5 lat więzienia.

Sąd Apelacyjny po wysłuchaniu wpinji bieg 
łych, postanowił zredukować tę karę do 4 lat.

Złai/ioJzenic wyroku nastąpiło ze względu 
na to, że oskarżony okazał się osobnikiem sek 
sualnie anormalnym (e)

3\t-sie

w Puder ąjdchiflonij Hoior
jfcjcm W k fA Tający gfoctnlu t odf&lM&uom.

Sprzedam
samochód

w dobrym stanie 
(kareta) mar. „Palge“ 

bardzo tanio 
Dzielna 36— 1, teł. 2187 

(Zwierzyniec)

Do sprzedania 
D Z I A Ł K A

630 mtr. k\v. 
Senatorska 19 m. 1

AKTTSZF.RK4
Marja

laknerowa
Przyjmuie od 9 —  7 w. 
ul I law iiisk^go 5 — 29
róg Of iarnej (obok Sądu)

Potrzebne
4 p ok o jo w e  m ieszkanie 
z wsze lk iem l wyqodam i 
(I sze piętro) O f :rty do 
„K ur je ia  W i leń sk iego ” 
pod , So lidny lokator”

KUPIĘ
kajak 2-osobowy
w dobrym stanie- 
C f e rty do admimstr 

„Kur. Wil.“

DOMEK murowana
ogred  I sad  —  2000 m ’

DO SPRZEDANIA 
Wiadomość AUno, ul. 
Jagiellońska 16 m. 9 
(czytelnia) w dnie pow 
szeanle od 12 — 18-ej

J e ż e li  r i r r r s z
korzystnie, prędko 

S D r z e d a ć  nieruchomość, 
wynaiać mieszkanie so­
lidnemu iokatorowl —  
zwróć sie do Spóldziel- 
nf Pracy Pracowników 
Umysłowych, Wilno, ul. 
jagiellońska 6, teł. 2224 
Opłat za pośrednictwo 

7góry nie zapłacisz

Dnia 15.VII. r. b . w fol­
warku Kozły gm. leon- 
polskiej zostały skra­
dzione. dwie umowy 
dzierżawne na dzłe*ża- 
wę folwarku .Kozły", 
podpisane przez Broni* 
sła » a O lowskieqo i Jó­
zefa Szadziewsk.ego na 
350 zł, opiewające cał­
kowitą zapłatę tenuty 
dzie'żawnej 700 zł. za 
folwark „Kozły". Upra­
sza się o przesłani pod 
ad^ese n. Druje, Saple- 
żyńska 29, Andrzejowi 
Kozłowskiemu— za wy- 

nagrodzenicm

BK i
SńCDAKCJA i ADM IiN ISTKACJ 
M m is is lr tc ji  t t y u a

jTKACJA Ytiino, Bisk Ln«4, r* .,e r  , 4, Tejełony: Redakcji 79, Admnustr. 99. Redaktor uaczciay przyjmuje o« g. 2 -3  ppoł. Nekietarz redakcji przyjmuj* •*» *. i —t  * *  
•U g. t 1/,— sV* ppi-t R<k_pisow Redakcja me z w r a c a .  Dyrektor wydawnictwa prryjmuje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia zą przyjmowana: ad goóa. 3‘/, i 7— 1 “

Eonie czekowe P. K. O, ar. 80.759 Drukarnia —  ul. Bisk. Randurskiego 4, telefon 3-40. 
i i  r iA  PRENUMERATY miesięcznie z adnosiciiieei da domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z od] i ..rera w adminisir. hei dodatku ksiąikowega 2 ii M  gr., zaerw*e*4 
«X N A  OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed teksiem —  73 gr., w tekście CO gr., ta tekst. 30 gr., kronika redaAc, i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosi, mieszka*. —  10 gr. za

tych ' «i aoiicsa i, ,  aa egioszenia cyfrowe i tabelaryczne 30%. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Układ wjłoszeń w tekście 4-rii łamowy, za tekstem ł-mia łamowy. Ta tras* 1 fcw w ś  
i rubrykę .nadesłane* Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawe zmiany tennimi druku oskmeń i nie przyjmuje zastrzeżeń ir ejsca.

W y d a w iik t b J  „ k w j e r  W tżęóaki* **>- i  • •- D i a » ,  . Z n i c z ' ,  W iltM . I? ik. B a u d u rsk 1̂ ®  4, teł. 3 40. R edak to r odp . W iżańd ŁtoafeSa.


